
162. Kraków 19 Lipca —  Środa.
W y c h o d z i w  K ra k o w ie

rod •siennie o godzinie 8 ł/ g rano , wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po 
świętach.

C e n a :
w Krakowie miesięczna 1 złr. 30 kr. —  kwartalna 4 złr. 
w  ERA.ro kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w księgarni J ó z e fa  C zecha przy Głównym Rynku N. 453. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió ra  K.xpedycyi c z a sc  
wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e " .

Rok 1854.
l> r z y j m u j ą  s i ę

ogłoszenia, rozprawy, ODBzwY wszelkiego rodzaju.
doniesienia literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp
uw iadomienia tyczące się sprzedaiy, kupna, dzierżaw itp.

*  a o p l a l ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie pe 4 kr. następne po 

kr. —  z dopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy.
L i s t y

mefrankowanenieprzyjm ują  się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 
gjWtjj? Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Udzielona nam została  w tej chwili 
od W ysokiego c. k. Prezydymn Rządu 
krajowego następująca depesza tele­
graficzna :

M inister sp ra w  w e w n ę tr z n y  c li  
«lo tPana N a m iestn ik a  h r a b ie g o  
C 4 o lu ch o w sk ieg o  w e  I iw o w ie :  
«!o P a n a  P r e z y d e n ta  k r a jo w e ­
g o  h r a b ie g o  M ercan d in  w  K r a ­
k o w ie .

1J>. 17 lip  ca  1 8 5 4  L, I). M
8 . W .

J e g o  C esarsk a  M ose n a jw y ż-  
szem  p o sta n o w ien iem  z  d n ia  
w cz o ra jsze g o , r a c z y ł  p r z y z n a ć  
w ła ś c ic ie lo m  d ó b r  w  Cfalicyi, 
K r a k o w ie  i B u k o w in ie , u p ła -  
fy  n a  r a c h u n e k  p rzyp ad ającej  
im  ren ty  w y n a g r o d z en ia  od  
c h  w ili zn ie s ien ia  p o w in n o śc i ur- 
b a ry a ln y ch  w  d z ie s ię c io r a k ie j  
i lo ś c i z a lic z k i u rb arya ln ej, w o -  
b lig a c y a c h  in d e in n iza cy jn y ch .
T r y b  p o stęp o w a n ia  z w y k łą  d ro ­
g ą  r ó w n o c z e śn ie  o g ło sz o n y m  
zosta je .

fóraków 18 iipca.
C zw arta  to d z is  rocznica p ogorzeli m iasta  

n a szeg o . D z ień  ten zw y k liśm y  rozp oczyn ać  
nabożeństw em  na które skrom ny z ło ż o n o  da­
tek ,  by uprosić N a jw y ż s z e g o , iżb y  ochronił 
stare to m iasto od now ych k lęsk  i d o z w o lił 
^ k w itn ą ć  mu daw ną je g o  św ietn ośc ią . C z te ­
ry Jata ja k ie  u p ły n ę ły  od 1 8 g o  lipca 1 8 5 0  
r., m c jed en  ś la d  n ie s z c z ę ś c ia  o w e g o  dnia  z a ­
ta r ły , u p ad łe  dom y w z n io s ły  s ię  n a  n ow o  
z gru zów , dzięki szczod rob liw ości daw ców  
i udzielonej przez W .  R z ą d  p o ż y c z c e , nie 
jedno m ienie rozniesione dym em  p o czę ło  się  
na now o pracą m rówki dorab iać , w sze la k o  
dużo je s z c z e  przypom ina nam dzień  ów  zni­
s z c z e n ia , p rzed ew szystk iem  z a ś  dw ie św ią ­
tynie pańskie i dom biskupi.

K o ś c ió ł  D om inikański, którego odbudow a  
d łu g o  w strzym aną z o s ta ła ,  p oczyn a  s ię  na 
now o podnosić zw olna z  upadku. D o n ie ś liś ­
m y, iż  s łu p y  na których sp o czy w a ją  naw y  
poboczne i p r z y sz łe  sk lep ien ie środkow ej 
w zn o sić  się  b ę d z ie , w yk oń czon e z o s ta ły  i 
m oc ich spraw dzona. O k o ło  odbudow y k a­
plic krzątają się  na n o w o , lecz  nieprędko  
w  tym gm achu bożym  w zniesionym  ręką bi­
skupa Iw ona O d ro w ą ża , chrześcian ie z a s y ­
ła ć  będą m od ły  ku N iebu .

N atom iast odnow a k o śc io ła  F ran ciszk ań ­
sk ieg o  o w iele p o s z ła  s z y b c ie j , a le  nie po­
w iem y, aby nas  za d o w o ln iła . U zn ając  g o r­
liw o ść  p rze łożon ego  teg o  k la szto ru , który  
w szelk i g ro sz  jaki mu s ię  d ostać do rąk

z d a r z y ło , a  naw et o szczęd n o śc i z  w yd at­
ków  ograniczonych Z grom ad zen ia , o b ra ca ł 
na k oszta  b u d o w y , nie m ożem y w  odbudo­
w ie  tego  k o śc io ła  w id zieć  tej harmonii w  j a ­
ką w sze lk ie  architektoniczne p rzeciw ieństw a  
z lew a ć  s ię  b y ły  pow inny; nie w id zim y tej 
c z y sto śc i form , do jak ich  w  częśc ia ch  zu ­
p e łn ie  now ych lub w  drobiazgach  doprow a­
dzić n a leża ło . N ie  przeto podnosim y (u tę 
okoliczność, ab yśm y pam iątkę dnia d z is ie j­
s z e g o  mieli skalpelem  krytyki o s ła b ia ć  ale  
ż e  szukam y d z iś  teg o  cob y  nam p rzyp o­
mnieć m o g ło ,  K rak ów  z przeddnia p ogorzeli.

P a ła c  biskupi stoi dotąd ruiną i ani jedne 
c e g ły  nie przygotow an o  do odbudow y je g o . 
urnach ten sm utny przed staw ia  w  sw ojem  
opuszczen iu  w idok i nie w iem y naw et ile j e ­
sz c z e  rocznic 1 8 g o  Iipca p rzem in ie, zanim  
staną choćby g o łe  śc ia n y  w  m iejsce daw nych  
ty lą  wspom nieniam i okrytych.

Jak o  środek podźw ignien ia  m iasta n a sz e ­
g o  k lęsk ą  pożaru a  niemniej dotkliw ą k lęsk ą  
d rożyzn y  n a w ie d z o n e g o , je s t  także p rzezn a­
czen ie  K rak ow a na ognisko w ła d z  krajo­
w ych adm inistracyjnych i sąd ow ych  Z a c h o ­
dniej G a licy i. N iew ątp im y , że  miną cza sy  
trudne, a  m iasto n asze  w spom inać sob ie  ty l­
ko b ędzie  dzień  1 8 g o  lip c a , jako św ia d e ­
ctw o ducha dobroczynności i m iło sierd zia , 
które d a ł  kraj c a ły  sp ie sz ą c  w  pom oc stra ­
pionemu m iastu naszem u.

rzeczyw iście ng run tow any(.h po tfzeb .
O ije się * pewnych ź rddeJ me

jliśm y, postanow.oneoi zostsP,, w  wykonaniu  
irl. 3 5  zasad organicznych, p r a y a U p K  -  
lżenia w  każdym kraju koronnym,' represent*
cyj krajowych- (K a n d es-ver tre ttu n g en ) i w v -
danemi zostały w  tej mierze g łó w n e  p rzen iX  
mające służyć za podstaw ę krajowych statutów  
dla każdego koronnego kraju przeznaczonych  
których treść poniżej podajemy.

D zislżlaość reprezentscyj krajowych (L a n -  
des-vcrlreitungen ) objętą będzie , w  ogólnem 
z g ro m a d ze n iu  brajowera (allgemeinen L a n d es- 
Versamlung) i w  komisyach krajowych (L a n -  

des-Ausschusse) . '  v
I. O Zgrom adzeniu ogólndm krajowem .

Na członków ogolaego krajowego zgrom adze-
ma, powołam aoS aIią; U y g Q;(arze krajowi, przez
Najjaśniejszego P an a, aluo potwierdzeni, albo 
nowo zamianowani. D ygnitarze kościelni, (c z ło n ­
kowie dawnych S tan ów ), naczelnicy duchownych 
korporacyi, tudzież c i , którym Najjaśniejszy  
P an , poznej p wo ad koc przyznać zechce. 
Tacy członkowie dziedzicznego etanu szlache­
ckiego, którzy ; v»n:ejszy stanow y indigenat po­
siadali, albo mn, Przez  Najjsśniejszc p ^ aa
obdarzeni zostali, ą którzy wymaganiom i w a -
rnnl rnm n«nJiCZVĆ SliA _______  i

'  '  i  j  ,  w  P U A  j i c i  i i l  A y a i l

clige; reprezentanci tych m iast, i tych d 
w sejmie repreuntow anych  m iasteczek, 
N. Pan prawo mienia udzia.u w  ogóloem

W sp o m n io n y  przez nas w  w czorajszym  
„ p r z e g lą d z ie 44 artyk u ł K o re sp o n d e n c i/i  A u~  
s tr y a c k ie j , d o ty czą cy  reprezentacyi krajo­
w ej , n astępującej je s t  osnow y:

grudnia 1 8 5 1  r. p o ło ż o a c m i x o sta ły  zssad y  or­
ganicznego prawodawstwa P a ń s t w a ,  w  n a j w a ­
żniejszych i najpilniejszych tegoż prawodawstwa  
kierunkach; jednocześnie objawioną była  naj­
w yższa  wola, ażeby do ich rozwinięcia i w y ­
konania jak najrychlej przystąpiono.

W ola ta N. Pana wiernie wykonaną została. 
Pracowano nad tem bezprzestannie cd tego cza­
su, lubo z tą oględnością i rozw agą, jakich w y ­
m agało dzieło  tak wielkie i tylą skutkami brze­
mienne, i organizaeya administracyjna i sądowa  
kraju, jest już częścią  albo skończona, albo u- 
konczema bliską. Do or$aniz»cyi pow yższej, 
przystosowanem niedługo będzie orgauiczaie re- 
gulacya gmin. '

Artykułem  3 5  wspomnianych w yżej zusad, 
postsnowiono: „że komi^ye obradujące ( B era- 
thende Ausschiisse) z łożon e z  osiadłej dziedzi­
cznej szlachty, w iększych i mniejszych posia­
daczy z em i, tudzież z osób stanu przem ysło- 
wego, przydane będą do biku namiestnictw, 
z ścisłem  oznaczeniem przedmiotu i granic ich 
działalności".

Już też ogólny przepis nastręczał pocieszają­
cą rękojmią, że  wszystkim  ważniejszym  intere­
som w  państw ie, wszystkim  uwagi godnym si­
łom jego , zapewnione będzie najrozciąglejsze 
uwzględnienie i nastręczone zostaną środki, do 
wolnego rozwinięcia ich dobrze zrozumianych, i

później przy
dawniej

. . .  prawo mienia udzia-u w ogóloem zgro-
msdzeniu krajowem przyznać na p rzyszłość  ra­
czy. Członkowie nareszcie Komissyj krajowych  
(L a n d es-Ausschiisse').

Ogólne zgromadzenie krajowe, zw o ływ an e bę­
dzie tylko przez N ajjaśniejszego C esarza, a to 
z szczególnych powodów i okoliczności, i nie 
będzie miało żadnego w p ływ u  na cbrady o rze­
czach krajowych, do czego w yłączn ie  KomDsye 
tylko krajowe są  pow ołane.

I  rz y  zw o łan iu  ogoinego kra jow ego  zgrom a—
iCDIS. I llira w n  pni tir> o r o a i / l n  ____ńrsiźir̂ ń6" ' * »»'* r i z s  s sudflia i o j i  r .  p o T o Ż O U C m i  ZOStAlv n r -  C /U rnkn trin  nniir« ,  a  • ®
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członkow ie, pow ołani do tego zostaną, pismami 
szefów  krajowych z polecenia N ajw yższego . 

W yszczególnienia w  uniformach i innych o zca -
staCh w ”rZ^Z"1ne T  P ^ d y n c z y c h  prowincyacli 
stanowej m egdy szlachcie, zostają jej na now o
potwierdzone. Co do warunków, pod któremi 
z tych oznak użytek robić wolno, zsstrzeżonem  
jest wydanie w  każdym kraju koronnym odpo­
wiednich rozporządzeń, z uwzględnieniem da­
wniejszych w  tej mierze przepisów.
II. O Kom isyach krajowych (L a n d es-Ausschus- 

se) w ogólności,
Przy dopełnieniu składu komisyj krajowych, 

które obok ogólnego krajowego zgromadzenia, 
samodzielnie istnieć m ?ją, zas.idą będzie: aże-  
oy do tych komisyj w chodzili, z pomiędzy cz ło n ­
ków ogólnego zgromadzenia krajowego i dygni­
tarze kościelni i naczelnicy duchownych korpo- 
racyj,— w ięksi posiadacze ziemi należący do 
dziedzicznego szlacheckiego stanu, używ ające  
prawa reprezentacyi miasta i m iasteczka. K or- 
poracye uniw ersyteckie, nareszcie stan w ię ­
kszych posiadaczy i gminy wiejskie w  stosownći 
proporcyi. ’
. Da rzeczy  krajowych, na które komisye kra- 
! e ż ^  W °2ÓIności w p ły w  wym ierzać mają, na-

Srodld i przedsięwzięcia, dążące do podnie­
sienia pierw produkcyi przem ysłu , lundlu i o

żyw ienia realnego kredytu w  kraju; tudzież 
przedmioty odnoszące się  do podzielności gruntu 
w  ogóle do realnego posiadania.

Urządzenia i zak ład y na funduszu krajowy m 
uposażone, mające na celu podniesienie sztuk i 
umiejętności.

Opatrzenie ubogich i piecza zdrowia publi- 
n o K y c h  rS,U; W fir8Dicach w  <em celu posta-

c e 1/ ? ^ / " fa ń d a cje1 w  £̂or.C!-vśc/ Ila celu majo­
ne krajowemi
ee komisy, krajowych przydzielone zosU n ą?

/zapewnienie utrzymania nauczycielom szk ó ł 
wiejskich.

W n oski i opinie, do uregulowania konkuren- 
cyi przy budowlach kościołów , pleb&nij i szk ó ł 
wiejskich.

Powinności dostarczania pod w ód, podejmowa­
nia kwaterunku w ojska, tudzież straży wojen­
nej, należące do kraju.

Hudowle wodne i drogowe, tudzież inne w  ca­
lach krajowych, albo dla zakładów  krajowych, 
podejmowane nakłady, które z  funduszów kra­
jowych opędzono bydź mają.

Majątek z tk ła d ó w  kredytowych i funduszów  
nakoriec^ °fi C1 dochody > wydatki krajowe;

W szystk ie inne dobra lub potrzeb kraju do­
tyczące przedmioty, w zględnie których stoso­
wnie do szczególnych rozporządzeń, w sp ółd zia ­
łanie komisyj nastąpić ma.

Warunki w ejścia  do kom isyi, postanowione 
ę ą statutami krajowemi. Reprezentanci dzie­

dziczce; szlachty, w iększych  posiadłości ziemi 
gmin miejskich i w iejsk c h , musza w  k a ż S  
razie posiadać w  kraju nieruchomą w łasn ość
w i W  Jq ‘ .natura, w  każdej z osobna p ro - 
wm cyi postanowione zostaną. Przedmioty dzia­
łam  ssi l.omissyj przydzielone, załatw ione będą 
częścią w  wielkich krajowych, częścią  w  ści­
ślejszych  krajowych komissyach. N azw iska tych 
iorp oracyj, będą w  ksżdej prowinćyi z osobna, 
szczególniej postanowione.

K ontynuacyą tego artyku łu , zapowiada  

s t ę p n y P  enC j/U  A u s t r d a c fc a  "a dzień n a -

l ó s i T l  z dnia

wodem p ieczołow itości Rządu trosk liw eg?“  zrr~ 
gulowanie chw iew ncgo obiegu monety, a oraż 
jawnem orzeczeniem szczególniejszego zaufania 
w ludach sw oich najm iłościwiej nam panujące­
go Cesarza i Króls. Jego  Cesarska M ość uchy- 
ajsc w szelk ie pozory przymusowej dani, od­

w ołać  s ę ra czy ł do przychylności ludów sw o ­
ich, i zestaw ić im do woli ubiegać się  o za ­
szczyty  godności obyw atelskiej, dozwalając, by 
sami od siebie przez poświęcenie cząstki o w o -  
cow z  pracy i przem ysłu sw ego wznieśli s ta ła  
budowę p rzyszłej pomyślności kraju, a sobie i 
potomnym zapew nili los szczęścia i tę s ła w ę  
gorliwych obyw ateli, z której się słusznie s z c z y -  
cą Iu ly  państwa austryackiego, a Galicyi mie­
szkance przed wszystkim i.

Ciężkie koleje losu , przez które św iat osta 
taiemi caasy przechodził, utwierdziły w  Iudach

CZĘŚĆ I J f b l l  b 'k ll-A l t f l s j  IT.ZNA. 
K ORESPONBENCYA.

WUdhad 8 lipca 1854  r

 W sakładach kąpielnycb, które znałem dotąd
(jak Bad-Baden, Homburg, AkWUgran i Sp8y  wjęt_  
sza połowa gośoi składa się ?S(5b Przy­
bywających raozój dla rozrywki ni* ula kuracyi. — 
Ranne wstawanie i przechadzki, widok licznego to­
warzystwa, koncerta, bale i przy ziel°nym stolik,, 
kręcące się koło ru le tty :  oto są coroczne lekar­
stwa dla bezczynnych i znudzonych ludżi — 0,0 ®P°- 
soby przyjemnego zabicia czasu.

Przeciwnie w Wildbadzie, osamotnionym w cia“ 
snej dolinie S ch w arzw aldu , przegrodzony® °u 
reszty świata łańcuchami gór lesistych, zdała od 
kolei żelaznych i wielkich miast niemieckich — zbie­
rają się li tylko prawdziwie chorzy. Tu niema ani 
teatru , ani tańców, ani wyścigów konnych, ani Con­
v e r sa tio n s -S a a l  (co w nadreńskim języku zna­
czy dom g ry ) ; —  tu są tylko dobroczynne źródła, 
cichość i spokój — i du k a , ale pełna życia i pię­
kności natura 1

Wildbad, miasteczko z dwutysiączną ludnością, 
leżące na zachodnim krańcu Królestwa wirtemberg- 
skiego, nad rzeczką Enz (która jak kaidy górski 
bieg wody wije się jak wąż, pieni i szumi śiód ka­
miennego łożyska), posiada w szczupłym swoim o- 
brębie kilka budowli, którychby się niepowstydziła 
nie jedna stolica Rzeszy niemieckiój.

Łazienki i łączący się z niemi, ozdobny kolum­
nadą Bad-H otel, dwa obszerne gmachy z ciosowe­
go kamienia, należą do rz ą d u —  i wystawione zo­
stały (w stylu bizantyńskim) dopiero kilkanaście lat 
temu, na miejscu dawnych zapewne mniój okaza­
łych dom ów.— Własność piywatna H otel de belle 
p u e , stojący na wzgórzu, jest i co do rozmiarów 
1 co do architektonicznych kształtów prawdziwym 
"‘enumentem przypominającym okazałość i wdzięk 
gardC(5łv rzymskich. — Zapewne nie mularz ze Stult- 
niedorrtalebudow nic,y-artysla  00 si* naPalrzył na 
tój budów?”6 Wz0ry Słtaki włoski®j» podał plan do 
natwisko Napn5żnom dopytywał się o jego 
guldenów kogzaw*»domiono mnie tylko ile tysięcy 
tan x ezviói . .  Wa,o stawianie i jak się nazywał 
Ton vob s ' u 1 wyS2fa ta su,nmal — S ie ves 

I v m  i w ^ d n v 010!  zum  Karen  jest także ob- 
816 driiirin^n hotelem .— Pomijam inne do­
my zajezdne drugiego rzędu, które wyliczać byłoby

na Sf°wem> w głębi puszczy Czarnoleskiói,
dobnia wzniesionój na 1300 stóp nad poziom 

”  r‘ a > przybywający gość znajduje z zadziwieniem 
1 radością porządne i czyste pomieszkania, wyborny 

skrzętną usługę, pojazdy i konie do prz?- 
jazatkI) j WSZyStkie wyrafinowane wygódki ouropej 
skiego życia.— Prawda, że wszystko droźśj niż na 
nenem , ale przynajmniój dobre.

t.ul0jszo inf ‘? .s? od niepam iętnych  
czasoio: tak się wyrażą książeczka pod tyt • c\Vild
K m in i e  S6Jrnf  VmgebunS,en i wylicza szereg 
Kurfurstów, Pfaltzgrafów, Markgrafów, Landgrafów

wiek., yŁ ' U j0SŹ°Z.e f  \ 4-’ 1 5 ’ 1 6 » 17 » 18tym
awe^ przybywal1 8zuk0Ć “ te1 w cierpieniach. Jak-śn a w a ł  i  . - - - - - - - - - -  — 7  o  p i C J l l I t t l ż l l .  c

I '  i rc eol°*  miejscowy, wynalazłszy obok iró - 
dfowisba odłam czarnego m uru, zadecydował, ie 

w  res*lki Tbermów rzymskich.
™ gustownie urządzonych piscinach i o so b n y c h  

gabinetach, niema wanien, tylko kamienne ocem bro- 
wama a w g łęb i, pokład granitowego rudego 
piasku, z pośród którego widać, jak w ytry^uJ^ zró- 
dlane prądy.— Woda tutejsza ma wjednem źródle 

z draS'dm 28, a w trzeciean 29 stopni ciepła 
(podług Farenheita). — Doktorzy rozbierali ją  Cz?_ 
sto  ̂ sposobem chemicznym i znaleźli tak małą ilość 
soli kuchennój, siarki i węglanu, iż musieli się zgo-

" »wuij/piatui*o i
jących się z niej bezprzestannie. —. Nj - '  r
dnego odoru ani ' l 2 f Xdy(jeui.ne80 smaku — i wystu^ 
dzona, wyborną /«*  ^  plcia jflk ^

u k a ja ja c ^ i^ ^ ^ ^ lą c e 118® Rie" Z, .Si).ra łv i,a  skulki 
ie rw K c h -  -  Nerwy ®zca® ^ ln«ej w chorobach

naszóm • 6 ,katne or*ana> k(dfe
dzy duchem a ciałem w " ,eJ®ko P°średniliami mię- 
in y eb pokoleń; — yJy.^ ardZ° ,sPok°jne « da-
biety w chwilach delikatnój kompleksyi ko-
z nieśmiałością z"?aJ łw‘?n,a lljb 2*ego humoru,
Dsiś niesletvi skar^yyy się na ich ruchliwość! —
piękna rn l V  P, .° ta “awiedziła i płeć n ie -  
8i« W e^L u?8 ’w  1,-°grora,li0 '  niei ednemn daje
powniał m *• ^ c20ra j, stary baron niemiecki u - 
skiej 17«q J®8.t ,win^ rewolucyi francu­
skie n i J  • .1 8 r ołk!0,z|*hla wszystkie djabel-o pierwiastki w człowieku!

Kąpiele Wddbadu pomocnemi są także na podagrę,
atyzmy, artrityzm i ową straszną takie now o- 

powszechmoną chorobę schnięcia szpiku w kości 
pacierzowój.—  Prawie jedna trzecia bawiących tu 
gości, dotknięta jest mniój więcój tą ostatnią słabością. 
Mas* tu wszystkie jój odcienia: naprzód tacy, k tó-



CZAS z Środy i 9 Lipca 1854.

sw o b o d ę , bezp ieczeń stw o , sta tek  i pom yślność 
m ieszk ań ca , że dobytek, p rzem y sł i handel ro ­
sną  tylko w tedy , k iedy ludy z w ia rą  i c a łą  u -  
foością do w ła d z  sw y ch  pozostają. U czuciem  
tem p rz e ję ta , n ieom ieszkała  G alicya w y n u rzać  
się  w szędzie  i z a w sz e  z przychylności sw ojej 
do Tronu i Osoby Je g o  C esarsk iej M ości P ana  
nam m iło śc iw eg o , i w dzięczną  też  ok azać  się 
w inna z a  to ,  że  Je g o  C esarsk a  M ość polegając 
na szczerości ośw iadczeń  naszych  p o zw o lił nam 
ła sk a w ie  z ło ż y ć  onych dow ody, gdy  dozw olił 
b rać  u d z ia ł dobrow olny w  ogólnej państw a po­
życzce  , gdy  p o d a ł s p o s o b n o ś ć , by nfelylko ma­
jętn i i b o g ac i, ale n a w e t k ażd y  i mniej zam o­
żny  szczycić  się  m ógł wnioskiem  swoim  dla 
dobra ogółu.

Z  woli Jego C esarskiej Mości, rozpisana po­
życzka otw ierając nam pole udowodnienia p rzy­
chylności n a sz e j, stręczy nam oraz i zapew nia 
osobiste korzyści, jakich przy obrocie pieniężnym 
tego rodzaju , zwykle przedtem  ludzie tylko 
wielkich majątków b y w a l i  uczestnikam i; bo daje 
zapis na 1 0 0  za złożone 9 5  w  banknotach, a 
nadto w yp łaca  półrocznie procentu 5 w mone­
cie srebrnej lub z ło te j; co obliczywszy po kur­
sie jak i dziś je s t ,  wynosi 7  procentu bezmała. 
Oprócz tego uwzględniając chwilowy niedosta­
tek zasobów pieniężnych, poprzestaje rząd  na 
zaręczeniu, że ten, kto przystępuje z w kładką 
sw oją do tńj pożyczki, uiszczać się z p rzyrze­
czenia będzie ratami do 3 - 4 - i  5 la t,  wedle 
potrzeb państw a, nie będąc obowiązanym do 
składania odrazu summy całkow itej. Co zas j e ­
szcze przystępniejszą czyni tę pożyczkę, je s t to, 
że obligi będą w ydaw ane i na m ałą kwotę 2 0  
z ł r . , która, iż może być wnoszona do lat 3 —4 
i 5 niemal miesięcznemi ratam i, zobowiązuje 
przez ten czas tylko do w kładki około 3 0 —4 0  
kr. ratalnie. W kładka wcale skromna, lecz przy 
oszczędności i biedniejszemu przystępna, a która 
przytem zeskarbia mu kap ita ł przynoszący 7 %  
rocznie. Równym uwzględnieniom podlegają i 
w iększe w kładki na 5 0 — 1 0 0 —5 0 0 —1 0 0 0  
5 0 0 0 —1 0 ,0 0 0  z ł r . ,  a wolno też wszystkim , 
kogo s ta ć , lub czyja jest w ola, uskromić sobie 
zachodu, z łożyć odraeu c a łą  sum m ę, z jaką 
przystąpić im się do jożyczk i podoba, a przy­
stąpić słusznie godzi, bo je s t przystępna, zy ­
skowna i zaszczytną tem , że daw ca staje się 
sam tw órcą dobra w łasnego i całego ogółu.

K orespondencja  Czasu.
X  N a d w i ś l a  i 6 lipce.

Mieszkam w zakątku, gdzie prąd elektryczny te­
legrafu nigdy niedochodzi, brak dróg bitych odbyt 
z mozołem zebranych produktów utrudza, i z braku 
poczt choćby listo-zbiorowych, kilkomilowa do naj­
bliższej stacyi w Tarnowie drogo opłacana posyłka, 
ledwie tam co z pism peryodycznych czasem nie po 
Czasie przyniesie.

Za ich to pośrednictwem widzę zdała ten szybki 
obrót myśli, wynalazków i działań różnych spółe- 
czeństwa odcieni, jedynie tylko nasze zieroiaństwo 
eachodniój Galicyi słabe oznaki postępu dotąd okazuje.

Ileż to kwestyj żywotnych prócz czysto rólniozej 
nas dotyka!

Indemnizacyjne komissye mają niezadługo swoje 
czynności rozpocząć w zachodniój części Galicy, 
dla udzielenia nam tyle oczekiwanych kapitałów in- 
demnizacyjnych. Lec* te  staną się dla n iek tó rych  o- 
wocem Tantala, bo trudności regulacyi tabularnych, 
oraz kommassacye posiadłości niektórych dobr cier­
piących za niedokładność przeszłości, tak są ntru- 
dz8jące, iż znaczna część kapitałów indemnizacyj- 
nych, któreby obrotem swoim korzyść właścicielom, 
a przy pożyczce teraźniejszój całój monarchii przy­
nieść mogły złożone zapewne do depozytów zostaną.

Źyczeniemby było wielu posiadaczy zwrócić uwa­
gę Wysokiego Rząduńa ułatwienia tabularne, komma- 
ssacyjne i separacyjne, które przy dobrych chęciach 
i pracy, przy użyciu czasu i sił naszych , działanie 
produkcyjne wielce rozwinąćby mogły.

Berlin 15 lipce, 
f  Times pisze: „Nie jest w tej chwili w naszej 

mocy, rozpędzić chmury i ciemności, które się 
w ciągu ostatnich dni gęścićj niż dotąd ponad dy

plomatyczneroi czynnościami rozpostarły." Też samo 
może bez zaszkodzenia swojój powadze powtórzyć 
każdy dziennik europejski, który niema próżności 
uważania się w każdej chwili za wyrocznię delfic- 
ką. Ileż takich dzienników? W Francyi niemasz pe­
wnie żadnego, w Niemczech ledwieby się parę zna­
lazło. Na nieszczęście urwał się monitorom euro­
pejskim wątek kategorycznego perorowania. Z nade; 
ściem odpowiedzi petersburgskiój spadła na scenę 
zasłona. Dalszy ciąg sprawy odbywa się za kuusa- 
mi. Publiczność usiłuje odgadnąć jej położenie i 
nrawdopodobność najbliższych wypadków. Pokój czy 
wojna? Pytanie to zajmuje znowu ca’ą prasę. UDie 
strony kwestyi mają swoioh wyznawców i ‘ broń- 
ców. Times mniema słusznie, że wielki wypadek 
na polu wojny, mianowicie na południu, najlepsząby 
był na wątpliwe pytanie to odpowiedzią. Wszak*6 
i proklamacya Cesarza Francuzów do wojska wsia­
dającego w Boulogne na okręty może być uważana 
za" odpowiedź na stronę wojny. Rozpędza ona nie­
jako widoki pokoju, przyczepione do narad dyplo­
matycznych dworów niemieckich. To też stronnicy 
wojny przeriwko Rosyi, pochwycili z zapałem ® 
dezwę Napoleona III., rozbierając szczegółowo 
żdo jej sławo. Wspomnienie „Austerlitz* obok tr i  - 
dland, Eylau, M oskw y, paraliżuje nieco zapał i daje 
do myślenia. Dzienniki francuskie głoszą, że i bez 
wojsk niemieckich Francya z Angl ą potrafią upo­
korzyć nieprzyjaciela i sami pochwycą sławę prze­
dnią , dzieląc się z Niemcami poślednią. To słowa 
jakby z pieśoi „Igora*. Lecz tutaj w Berlinie tak 
mało dziś mowy o połączeniu się przeciwko Rosyi 
z zachodem, tak mało prawdopodobieństwa do czyn­
nego wystąpienia, nawet gdyby Austrya do t«g0 s*« 
zdecydowała, że chyba jak za pierwszego Napole­
ona z musu tylko część sławy albo niesławy przy­
padłaby i Prusom. Nie masz wątpliwości, że gabi­
net tutejszy jest w tej chwili głównym pośredni­
kiem pokoju. Jemu też głównie dzienniki angielskie 
przypisują, że Austrya dotąd nie wystąpiła czynnie 
i że nie wkroczyła do Księstw Naddunajskich. Dzien­
niki angielskie objawiają to w taki sposób, że słów 
ich tutejsza prasa zamieszczoć nie śinie. W ogóle 
krytyka jej co do obecnego stanowiska i postępo­
wania gabinetu jest bardzo ostrożna i oględna i z da­
leka tylko kwestyą tę obchodzi, mówiąc specyalniej 
o tóm, co się w Austryi dzieje.

U dworu obchodzoio uroczyście urodziny Cesa­
rzowej rosyjskiój. N. Pan wnosił zdrowie swej sio­
stry. Na uroczystości te j, która się odbyła w Sans- 
souci znajdowało się naturalnie i poselstwo rosyj­
skie. Pan Budborg był znowu wczoraj w Potsdamie. 
N. Pan wyjeżdża wkrótce do Monachium dla obej­
rzenia wystawy. Pobyt jego tamże ograniczony jest 
tylko do dwóch dni. Z początkiem przyszłego mie-
siąca N . Pan uda do w ód m orskich w Putibus,
co Z powodu choroby księcia Puttbus dotąd byto 
wątpliwe.u. N. Pani ma pojechać do Ischl.

Kreizzeitung  wychodzi znów regularnie. Spra­
wa jój redaktora i nahładzcy sprawiła w pruskiem 
dziennikarstwie pewne wrażen:e, bo był to pierwszy 
przypadek, że sąd niekontentował się odpowiedzial­
nością osoby redaktora, lecz zażądał wskazania o- 
sób pracujących w redakcyi dziennika. Kamergericht 
uznali zasadę, że odpowiedzialność redaktora nie u- 
walnia go od odpowiadania zgodnie z prawdą na 
wszystkie pytania, które mu jako świadkowi w są- 
dzio są czynione. Redaktor Heinicke był też dopie­
ro w tenczas wypuszczony z aresztu, gdy powyż­
szej zasadzie zadosyć uczynił, nazwawszy osoby 
wpółpracujące w Dzienniku. Chodziło o dowiedze­
nie się nazwiska osoby, która wydała redakcyi ta­
jemną rozmowę pomiędzy dwoma ministrami, przy 
którój jeszcze dwóch podrzędnych urzędników było 
obecnych. Osoba ta zresztą sama się dała poznać. 
Kreizzeitung  nie uważa sprawy tej za skończoną, 
mniemając, że gdyby zasnda trybunału utrzymać się 
miału, prasa niezawisła w Pt udech stałaby się czczem 
słowem. Flota sprzymierzona opuściła zupełnie 
Kronstadt i zawinęła pod Barosund. Tu jest mnie­
manie, że wojsko francuzkie ambarkujące się w Bou­
logne wyląduje na wyspę Aland, w celu zdobycia 
i obsadzenia tego portu mającego się stać miejscem 
schronienia dla floty sprzymierzonój nawet podczas 
zimowej pory. Inna wieść niesie, że przeznaczone 
jest do ułatwienia zdobyoia Sweaborga i Kronstadtu; 
w tak małój liczbie? to rzecz bardzo wątpliwa. Zresz­
tą ambarkowanie wojska francuxkiego nastąpi do­

piero 20 b. m. Płonne były wieści że Szwecya go 
towa jest przystąpić do traktatu aliansu francusko- 
angielskiego. Można przyjąć za pewnik, że dopóki 
państwa zachodnie nic stanowczego na polu wojny 
przeciwko Rossyi nie przedsięwesmą i niedokonaja, 
ani państwa niemieckie ani skandynawski do Ści­
słego związku i współdziałania z niemi nieprzy- 
stąpią. Takie jest mniemanie i angielskich dzienni­
ków.

Mamy znów trochę pogody, natychmiast żywiój 
i weselej i w mieście i za miastem. Komik wió- 
doński Nestroj bawi bardzo tutejszą publiczność; 
występuje on najwięcśj w swoich własnych sztu­
kach. Teatra królewskie grają teatr zwykle tylko 
dwa razy na tydzień.

ru śgo W łodzim ierza k i: 3 ć j ,  zarządzającego 
tancelaryą dyplomatyczną dowodzącego w oj­
skami 3go, 4go i ago korpusów piechoty, u rzę­
dnika m inisterstwa spraw  zagran icznych , rz e ­
czywistego radcę Stanu Kotzebue.

— W  Ukazie najwyższym  w dniu 1 0  czerw ­
ca wydanym do rządzącego senalu, za w łasno­
ręcznym JCM ści podpisem, wyrażono: „U znaw ­
szy za  potrzebne by je n e ra ł adjutant Baron 
O sten-Sacken 1, w rócił do dowództwa 3go kor­
pusu piechoty, upoważniliśmy jenerała  adjutants 
Annenkow 3 g o , do używ ania, obok pełnienia 
obowiązków Jen e ra ł-G u b e rn a to ra  Now orosyj- 
skiego i Bessarabskiego, praw dow ódzcy oddziel­
nego korpusu w prowincyi B essari bskiej i czę­
ści CrilhArnii  n .  n r a m n m  . . . . . .  _

W iedeń  1 6  lipca. Tutejsza R ada gminna wy 
dała odezwę do mieszkańców stolicy* wzyw 
iąc ich do gorliwego zapisyw ania się na 
pożyczkę nakazaną Patentem Cesarskim z a “ ia 
26go czerw ca. W  odezwie lej powtórzone są 
cele pożyczki i objawiona nadzie ja , iż mieszkań­
cy stolicy dadzą przyk ład  ze siebie całem u pań­
stwu i udowodnią zarazem  m:ło ść  sw oją ku 
M onarsze i ojczyźnie.

W szystkie korespondeneye opatrzone pieczę­
cią urzędów, a na których wypisane są  wyrazy: 
»w przedmiocie nowej pożyczki", wolne są  od 
opłaty pocztow ej, choćby wystosowane były 
do osób prywatnych.

— Sąd wojenny peszteński, w ydał w yrok na 
A leksandra W ebera, czyii jak się ten p rzezw ał 
po madziarsku T akats S»ndor, p rzech rz tę , kup­
czyka który ze zbiegu okoliczności przekonanym 
zostuł o udzia ł w  z&mordow&niu w rześnia 
1 8 4 8  kom isarza królew skiego, w ysłanego do 
W ęgier feldm arszałka-porucznika hrabiego Lam - 
berga. S ąd  sk aza ł go na 15cie lat robót przy 
szańcach w ciężkich kajdanach, policzywszy 
mu w karę czas przesiedziany pod śledztwem 
od moja r. z.

R o s s y a .
Pism a w arszaw skie zam ieszczają na czele na­

stępujący a r ty k u ł: Dzienniki londyńskie i pary­
sk ie , nie m ając dotąd do rozgłoszenia ani je­
dnego świetnego czynu wojennego swoich flot, 
armij lądowych i swoich godnych sprzymie­
rzeńców T urków , niezmordowanie uciekają się 
do kłam stw  dla uwiedzenia opinii publicznej. 
W  ten to sposób niedaw no, przekręcając rolę, 
znalazły  one sposób z pomocą telegralu , zmie­
nienia stanowczego zw ycięstw a jen e ra ła  An- 
dronników w porażkę i ogłuszenia żo poatradr 
d z ia ła , chorągw ie i cb o zy , które on is o nie
ssdobył- Oaiś KOOWU pospieszyły ®ne p o w t ó r z y ć  
a r t y k u ł  w i e d e ń s k i e j  P r e s s e ,  d o n o s z ą c y  ż e  j e -
nerał-ad ju tao t hr. Rudiger otrzym ał depeszę te­
legraficzną z P e te rsb u rg a , donoszącą mo, iż w 
d. 1 8  ( 3 0 )  czerw ca bombardowanie Kronsztadu 
rozpoczęło s ię , i że tę depeszę telegraficzną 
J W . lir. R iidigfr zakomunikował poufnie dy- 
rekcyi Banku Polskiego. Ile słów , tyle tu kłam stw . 
Bombardowanie K ronsrtadu nie rozpoczęło się 
do tąd , chociaż blisko od m iesiąca, flota 8ng |° -  
francuska stoi w pobliskcści tej tw ierdzy- Ale 
nie idzie tu tym razem o attak na miasto o tw ar­
te, o wojnę nader ła tw ą  przeciw  beczkom smo­
ły  i m*gazynów drzew a, nie mających żadnych 
obrońców. A dm irałow ie mieli sposobneść prze­
konać się w łasneni oczyma o sile w ałów  g ra ­
nitow ych, o ilości paszcz ognistych, na które 
musieliby się narazić. W iedzą oni, że tam przy­
gotowano się na ich przyjęcie, i że tam nicze­
go może tyle nie pragną, ile a ttak u , któryby 
p rzedstaw ił naszym walecznym artylerzystom  
i marynarzom nową sposobność pomszczenia się 
za ich czyny rozbójnicze, spełnione przy brze­
gach Finlandyi. To w yjaśnia roztropność admi­
ra łów . Tak w ięc , pow tarzam y, Kronsztad nie 
jes t bom bardowany, a w każdym razie gdyby 
naw et było  bombardowanie, nie pojmujemy w ca­
le, dla czegoby jenerał hr. Riidiger m iał o tem 
poufnie zawiadam iać Bank Polski. W  W arsza­
wie niema takiej jak  w  Londynie albo Paryżu 
g ie łd y , gdzieby ażjotarstw o spekulow ało na 
w pływ  fałszyw ych i kłam liw ych wieści.

— N. Pan, mianować ra czy ł kawalerem O. de-

r ® w p i u n i  --------------------- a

sci gubernii Chersońskiej na prawym brzegu r. 
Bohu,  -------- ' t. . .  — — i-  - — •Bohu, na mocy U staw y dla zarządu arm jam i z 
dnia 5go grudnia 4 8 4 6  r., dopóki wspomnione 
gubernie^ i prowineya zostaw ać będą na stopie 
wojennej. Senat rządzący  nieomieszka uczynić 
rozporządzenie celem przyprow adzenia tego do 
skutku.

T  « r c y  a.
Journal de Constantinople takie podaje s p ra ­

wozdanie z Azyi w liście z T reb’zondy z 23go 
czerw ca. Po bitwie 9go gdzie Hassan bej poległ, 
Selim pasza zawiadomionym zosta ł, iż Rosyn- 
nie pod wodzą jenerała  Andronikowa gotują 
się do napadu. Z  innej strony doniesiono, że 
wojska w  Kutais otrzym ały rozkaz ruszenia 
w pochód na Uzurgeti i A ilu lczyk . Selim pa­
sza przeto z przezorności polecił 10 batalionom 
w ojska regularnego, aby się cofcęły i takow e 
przybyły  niezac^epione do C zuruk-Su. Pozo­
stali baszybozukowie, redyfy i 5 batalionów re­
gularnego żołnierza m idi się za niemi posunąć 
w tym porządku dw a dni pozaiej, Rosyanie po- 
w ziąw szy o tem wiadomość posrli marszem po­
śpiesznym, stanęli między C zuruk-Su a U zur- 
geti i napadli 16 czcrwca^ na b&szybozukow i 
redyfów w łaśnie w chwili rozpoczęcia przez 
nich ruchu wstecznego. Rosyanie oprócz 12,000 
M ingrdczyków , Im erycyan i Georgian liczyli 
1 0 ,0 0 0  wojska. Baszybozuki i redyfy zacze­
pione w tym samym czasie z fri ntu i na s rz y -  
d łach nie zdołali się ostać, kle 5 batalionów 
regularnych staw iło  nieprzyjacielowi czcło  z naj­
większą nieustraszoncścią i energią. W alka już 
w rz r ła  zacięcie, kiedy serask ier Sdirn pasza i 
Hadżi Achmet pasza gubernator Batum dow ie­
dziaw szy się o stanie rzeczy przybyli na plac 
boju, ale bez w ojska, niepodobna bowiem było 
w żaden sposób w tak krótkim przeciągu cza­
su sprow adzić owe 1 0  batalionów regularnego 
ż o f n i e r z * .  Selim p a s z a  w y d ał rozkaz sprow a­
dzenia jak  n a j s p i e s z n i e j  12 dzta!’, ale te nadeszły  
zapóźao, aby w ziąść udział w bitwie. Selim 
pasza i Achmet pasza obecnością sw oją zagrze­
wali pięć bstalionów walecznych, które w po- 
zycyi nie zasłoniętej bez artyleryi i jazdy  trzy ­
m ały się przeciw  czterykroć liczniejszemu nie­
przyjacielowi. Hadżi Achmet pasza (trzy m ał 
dwie niebezpieczne rany w ramię i d va konie 
pod nim ubito. Selim pasza s trac ił również kc- 
nia I w lew ą rękę lekko raniony zosta ł, owe 
5 batalionów, które się w ycofały w najlepszym 
porządku stracili tysiąc zabitych i wielu rannych. 
Niemniej liczną by ła  stra ta  nieprzyjaciół. K il­
ka batalionów z korpusu jenerała  Andronikowa 
wzmocniły za łogę A chalczyku; przygotowania 
ich każą wnosić o zamiarze^ napadu na A rda- 
gan ; ale drogi są z łe  i do nieprzebycia dla a r ­
tyleryi.

W dniu 9  czerw ca 2  pułki dragonów ro sy j­
skich i 4  pułki kozackie w raz z 4 5 0  końmi 
jazdy nieregularnej z Aleksandropola przebyły 
A rpaczaj (rzek ę  stanow iącą granicę między o- 
bu państw am i) szukając dla koni furażu, które­
go im brąkło. Dowódzca baszybozuków w y s ła ł  
przeciw  nim kilka batalionów i odparł ich na- 
powrót do obozu ich pod Gumri (A leksandro- 
poi). M uszyr M ustafa pasza donosi pod dniem 
21 z. m. kilka batalionów piechoty rosyjskiej i 
kilka pułków  kozackich z działami posunęły 
się 15go aż pod rzekę Kars. Forpoczty pod do­
wództwem Izm ajła paszy i Hadżi Timura agi 
p rzeszły  rzekę i uderzyły dzielnie na nieprzy-

rzy z osłabionemi nieco nogami chodzą nie źle o 
własnój s ile ; chorzy drugieg0 st0P"‘® już muszą o- 
pierać się na czyimś ramieniu, a chńd ich zygzako­
waty, czyli jak Niemcy nazywają: iiaknenschritt. 
Najbiedniejsi ci, których nogi bezwładne i których 
wożą w krzesłach * kółkami. -  Tych nieszczęśli­
wych jest tu bardzo wiele — a rzadkie przykłady 
wyleczenia z takiego stanu.

Sława Wildbadu merozeszła się jeszcze po cale] 
Europie;— F r a n c u z ó w  ani wideć, a znajdujący się 
Anglicy i Rosyanie przysłani tu zostali przez dokto-
ów niemieckich. .

Pomiędzy kurującemi się niebrak grafów i baro­
nów, jednakie niema pomiąezy niemi imion głośnych 
w Europie — prócz Dólera sławnego pianisty (oże­
nionego z rosyanką) i jednego z Rotschildów lon 
dyńskioh (brata Lionels) napół ociemniałego i spa­
raliżowanego, który mimo swoich miliardów, zazdro­
ścić musi silnemu i zdrowemu Hausknechtowi, 
który wózek jego popycha. Bawią tu przy n>m Rot- 
gchildowie frankfurtsoy i Rotschildowa paryzka;-_ 
summa summarum z żonami, dziećmi, sekretarzami, 
nauczycielami, guwernantkami, lokajami i pokojów­
kami, Irzydzieści kilka osób. Całe to towarzystwo 
królów giełdowych zajmuje półtora piętra w hotelu, 
w którym i ja mikroskopiczny kapitalista mieszkam!

Może niewiesz o tem że Rotschildowie jak monar­
chowie, Żenią się pomiędzy sobą aby majątek po­
zostawał zawsze w familii!— I tak, żona londyń­
skiego jest córką paryskiego; frankturtski ożenił się 
z kuzynką z Londynu. Paryzką mewiem kto rodzi; 
w tejże samój wątpliwości jestem i co o pani Rot- 
schildowój neapolitańskiej. Dopiero gdy Almanach 
Gothajski ogłosi wszystkie alianse tej dynastyi ban­
kierskiej, będę cię mógł lepiej objaśnić.

Cóż ci powiem o przyjemnościach tutejszych? — 
Krótki to rozdział. Czytelnia zaopatrzona skąpo 
w dzienniki francuskie, angielskie i niemieckie; mu­
zyka dość mierna grająca dwa razy na dzień na 
głównym piacu przed Łazienkami; powietrze zdro­
we i orzeźwiające przepełnione zapachem sianożęoi 
i żywicą sosien i jodeł; przechadzki z malowniczemi
widokami, po ścieszkach usypanych piaskiem, opa­
trzonych ławkami i prowadzących w góry i w las 
kunsztownie umiarkowaną pochyłością, aby oszczę­
dzić utrudzenia słabonogim;— otóż i wszystko!

Kraj to piękny ale ubogi. Nad brzegami rzeczki 
ciągną się łąki — wyżej, gdzieoiegdzie pólko zasia­
ne Żytem lub owsem, zasadzone kartoflami, okolone 
rzędami karłowatych drzew wiszniowych z których 
owocu wyrabia się sławny Kirsch-wasser. Ciła 
industrya miejscowa leży na handlu wypalonym wę­

klocach lub tarcicach, które 
Enz do Nekary, a ztamtąd do

glem i drzewem w 
spławiają się przez 
Renu.

Mimo najlepszych chęci, niemam ci nic więcćj do 
doniesienia z Wildbadu. Chciałem się tylko wywią­
zać z danego przyrzeczenia, choć przewiduję, że 
może czytelnicy nie bardzo ubawią się tym opisem 
szpitalu . K. O-

Wiadomości A rtystyczne.
Je»t to jeden z najprzyjemniejszych obow iązków  

w dzienikarstwie, kiedy albo się wskrzesza zapozna­
ne lub zapomniane niesłusznie imie człowieka z ta­
lentem, albo też kiedy przychodzi zwiastować no­
wy talent młodzieńozy, co pokonawszy trudności, za­
czyna wychodzić na widownię i to nie na wtssnój 
ziemi, gdzie mniejsze jest współzawodnictwo, ale 
śród steku obcych, często zazdrośnych talentów, 
popartych do tego przedawniałemi uprzedzeniami. 
Taką pociechę mieliśmy donosząc o świetnem powo­
dzeniu naszego Henryka Sztattlera w Rzymie, któ­
remu Overbeck i Cornelius, przyznali jenialne zdol- 
nnini rzeźbiarskie: taka nociecha in n n ii«  nam P°~

chium, który początki tej sztuki pobierał w szkole 
krakowskiej sztuk pięknych, a o którym przy spo­
sobności szerzej rozpiszemy się — t8hl nareszcie 
miłą niespodziankę przyniosły nam obecnie artyku­
ły Wiedeńskich gazet, a mianowicie Dziennika Ost- 
Oeutsche-Post (Nr 162) donoszące o młodym u- 
czniu kongerwatoryum wiedeńskiego panu Mieczy- 
sławie Starzewskim. Pomieniony dziennik zda­
jąc sprawę z świeżo odbytego popisu publicznego 
w konserwatoryum wiedeńskiem, tak się wyraża o 
uczniach profesora Helmesbergera (młodszego): 
„Z pomiędzy uczniów tego protesora głównie trzech 
zwróciło na siebie uwagę, to jegj pp̂  starzewski, 
Rappoldi i Heller- pierwszy odznacza się cudo­
wnej czyst°ścl *n  cy«f t bardzo eleganckiem
w y k o n a n i e m ;  ^yc  y^bysjny tylko, aby spokoj­
niej ProT , t  t  f W * * *  który1 szczególniej 
io stakkatach , z  wielką jui  zręcznością pro­
w a d z i ć  umie. Zdanie o dwóch drugioh mniej jest 
pochlebne i obiecujące, lubo to nienależy do rzeciy, 
wszakże nadmieniamy o tem aby pokazać, że młody 
nasz skrzypek pierwsze zajął miejsce między skoń­
czonymi uczniami konserwatoryum muzycznego tak 
wysokiej sławy, jakiem jest wiedeńskie, mianowicie 
w wydziale, którym kieruje głośny w świacie muzy­
kalnym profesor Helmesberger (młodszy).
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jaciela, który po krótkiej utarczce ratował się 
ucieczką. Turcy bili się bez dział. Timor Aga 
otrzymał od Sułtana nagrodę za swoją odwa­
gę. Siedem dni poprzednio korpus jazdy koza­
ckiej pod Bajazetem odparty został przez jene­
rała dywizyi Selima paszę.

Księstwa Naddtmajskie.
Lloyd zamieszcza z Bukaresztu pod dniem 4  

lipca następujące osobliwe doniesien'e. Baron 
Budberg pow ołał wczoraj
Urzyczen głównej kwatery księcia Gorczakowa, 
pierwszych bojarów i urzędników* by im za­
lecić jak sobie pod nieobecność jego postępo­
wać mają. W iększa część wymówiła się s ła ­
bością. Baron przeto zmuszony był zdanie sw o­
je każdemu na piśmie przesłać do mieszkania, 
a z tą instrukcyą zarazem odpis reskryptu ce­
sarskiego pod datą Petersburg 11 ( 2 3 )  czer­
wca. Jestem w stanie przesłać ten akt dosło-
WD1P*

N. 1 5 8 7 . Panie baronie! J. C. Mość pra- 
"nfe abyś dał poznać Wołochom przy danej 
sposobności riechęć N. Pana, jakiej JCMć do­
znawać musi z powodu dziwnego postępowania 
W ołochów osobliwie zaś bojarów, naprzeciw 
wojskom rosyjskim, które w esz ły  do Księstw, 
aby ja na zaw sze z pod nieznośnego jarzma 
tureckiego wyswobodzić. JCMć uie uznaje być 
stosowni m w obecnych okolicznościach, aby w y­
znawcy religii Jego prawowiernej Mości podle­
gali innemu nie zaś chrześcianskiemu rządowi. 
Jeżeli W cłosi nie pojmują tegr, z°fitając nazbyt 
nod wpływem błędnie wierzącego Zadu du Lu­
mpy, t .  JCMć nie może pomimo tego zaniechać 
wypełnienia obowiązku zlanego nan przez Opa­
trzność jako na głow ę chrzesm n prawosław- 
nycb, to jest aby wyznawców prawdziwe] chrze- 
ścitńskiej greckiej wiary wydrzeć na zaw sze 
panowaniu Turków. Myśl ta zajmuje JCMć od 
chwili rozpoczęcia świetnych rządów Jego, 
a teraz nadszedł czas, w którym JCMć zamiar 
ten długo żywiony wykona, pomimo sprzeciwitn  
się wszystkich innych bezsilnych państw Euro­
py w błędach pogrążonej. My z Bogiem i Bog 
z nsmi, a zwycięztwo przy nas. JCMć naka­
zuje, *żeb \ś r. baronie bojarom i wyższym u- 
r/ędnikom wołoskim surowe dał napomnienie za 
ich nielojalne postępowanie z wojskami naszemi. 
Przyjdzie niebawem chw ila , gdzie krnąbrni 
VV«łi)si, którzy w najwyższym stopniu obudzili 
niechęć ku s >bie JCMci, odpokutują ciężko za 
nii 1 j^lncść swoją. Postępuj sobie surowo panie 
baronie z tymi niespokojnymi Wołochami a im 
surowiej tem lcpićj. Taka jest wola J. C. Mci. 
Przyjm zapewnienie mojego najzupełniejszego 
szacunku, (podp.) N e s s e lr o d e .^Zeit przytaczając dosłownie^ ten ważny do­
kument n :e  d s iw i  s ię  byn*  jm niej,^ iż  B o s y a  i ie 
trnuNzł* s v m p a ty j  m ię d z y  c h rz e ń c ia n a m f w s c h o -

ip  leżeli takowe w rzeczy samej istma-dmem', ze  je z t  nie ds5jłli 8i(Jj ż e  s is
ły , dzis zostały ■>.. a wdKIęczntićw Petersburgu ^ d z o n o  hw ąe na^^ ^  ^
ludów nadtlunajskich, ale * Rżeliby on miał 
go pisma data tego dokumentu jezenuy u
być praw dziwym, to jest data Ad koife-

„Cztery mocarstwa mające udział 
rencyi w iedtńskiej — mowi Z eit  przy 
uwag nad powyższą notą kanclerza rosyjskie­
go -  postawiły za pierwszy punkt swojej u- 
U y Pi wspólnych
nietykalności «ran.c tur ^ y Pfu_
opiera się . P™'"j^jetnia zawarte. Jeżeli w o- 
b ec‘t^ o ‘ gabinet c e s a r s k i  w  Petersburgu przed 
trzem* jeszcze tygodn.am mógł rzeczywiście 
żyw ić w sobie myśl utrwalenia w W ołoszczy- 
znie rządów od Sułtana niezależnych, jeżeli 
w ogóle przed trzem8 jeszcze tygodniami mógł 
w ten sposób do mieszkańców W ołoszczyzny  
przemawiać, jak to w reskrypcie hrabiego N es- 
8!Iredego stoi, wypadałoby koniecznie na pra­
wdę być w obawie względem spokojnego za ła ­
twienia spr*«y w obecnem jej położeniu. Spo­
dziewajmy się wszakże, iż pewne i zaspakajają­
ce wyjaśnienie tego osobliwego do'.umentu na­
stąpi niebawem.

__ Soldatenfreund powiada, iż napad na sła  
bą brygadę jenerała Sojmonowa, która oddzielny 
stanowią® korpus, przeznaczona była do obser­
wowania poruszeń tureckich nad Dunajem, po­
wiódł się 0 tyle, iz Umer pasza z nadzwyczaj­
ną szybkością opanował wyspy dunajskie Mo- 
kan i Radować , 1 w erech naraz punktach 
przeprawił wojsko 08 ® ziach w iosłow ych , a 
potem cztery bataliony °®yjsk,e , dwie sotnie 
kozaków i dwie batery odciął, za-
jąwszy drogę wiodącą do P ®zti* Walka mię­
dzy 2 0 ,0 0 0  Turków, a 4 0 0 0  Rosyan 0 utrz _̂ 
manie się przy tej drodze tr n , - V ? 0 tego całe 
i  1 godzin, a przez ten czas Dżjurdżewo Wai(jte 
zostało przez Izmaiła paszę*. J • ®°juionow

nierza i lubo rękę mu ustrzelono, wstr / kich 
dnak dalsze posuwanie się wojsk turec . iu 
tej krwawej rozprawie nadesłano nam % . 
stron aż 8  sprzecznych z sobą doniesień* 
niemamy dotychczas ani tureckich ani rosyjs* 
biuletynów pod ręką. Dowiadujemy sią ty  , % 
wojska jenerałów Sojmonowa i Paw łow a  
mały jeszcze na dniu 9m b. m. znaczne posiłki* 
i i e  czoło armii operacyjnej księcia Gorczako­
wa pod osobistem jego dowództwem posuwa się 
ku Dunajowi. W  trójkącie między Bukaresztem

Dżjurdżewem i Oltenicą przyjść może do bitwy 
stanowczej.

Grecya.
O sservatore T riest, donosi z Aten dnia 3go 

lipca, że w szyscy Niemcy wynosić się muszą 
z dworu królewskiego, a nawet lekarze, damy 
dworskie, spowiednicy, marszałki, pokojowi i 
pokojowe itd. Król mechce na to przystać. 
Rządy pruski i bawarski zażalenia swoje wnio­
s ły  z tego powodu do Paryża i Londynu o gw ałt 
wyrządzony królowi przez nowe ministeryum 
greckie, mianowicie przeciw panu Kalergis, ale 
Francya obstawała za prawem ministrów. Mó­
wią powszechnie, że na radzie ministrów w Ate­
nach postanowiono zażądać od króla, aby w y­
dalonymi zostali Dr. Roaer przyboczny lekarz 
króla, ochmistrzyni królowej, Arnet kapelan 
króla, aptekarz dworski Landerer, koniuszy itd., 
ale minister oświecenia sprzeciw ił się temu, 
nazywając postępowanie takie terroryzmem ga­
binetu, wstrzymano się przeto aż do przybycia 
prezesa rady Maurokordatos. Ale wydano okól­
nik do wszystkich urzędników cywilnych i woj­
skowych i obostrzono służbie dworskiej, aby 
nikt nieśmiał przedstawiać się królowi chyba 
w obec ministra, gdyż są słow a okólnika: „król 
zajęty jest sprawami państwa, i niemoże tracić 
czasu na niepotrzebne posłuchania".

Co się tyczy schwytanego na morzu lekarza 
Tassaers, pisma greckie wiele robią hałasu , 
ewiąc lekarza człowiekiem cichym i słabow i­
tym, ale przyznają, że w iózł on z sobą do Eu- 
bei 4 0 0 0  kartaczy, 5 0  fustanelli i miał je prze­
s ła ć  powstańcom. Admirał francuzki który go 
sch w yta ł, chciał go oddać pod 6ąd wojenny, 
ministeryum wmięsz&ło się w to , obawiając się 
aby nie utrudniło mu to trudnego już i tak sta­
nowiska. Zaledwie udało się dyplc matom od­
w ieść admirała od tego, że lekarza nie kazał 
powiesić na maszcie i wydał go władzom  
greckim.

P rzyjechali od d. !7go do 18go lipca.
HOTEL POLLERA. Berliner Wilhelm właściciel dóbr 

z Gooebnig. Eulichides Konstanty kupiec, Hr. Zabielski 
Ludwik właściciel dóbr, Hra Zabielska Leopoldina, Bor­
kowski Włodzimierz właściciel dóbr ze Lwowa. Warner 
C. G. kupiec z żoną, Neisser Filip kupiec z żoną, Lu- 
bowski Salomon kupiec, Krimmer Rozalia kupcowa z Gli­
wic. Wolski Kajetan właściciel dóbr ze Spytkowic. Metke 
Edward zarządzca kopalń z Mysłowic. Cybulski Tadeusz 
z Królestwa Polskiego. Jaeck Eliza kapitał, Wassal Ale­
ksander właściciel dóbr, Wassal Zofia właścicielka dóbr 
z Odessy. Ulsb W. aptekarz z familią z Czerniowic.

HOTEL DREZDEŃSKI. Ks. Kropiewnicki Edward 
proboszcz z Marienbadu. M. Marszalkiewicz technik z W ie­
dnia. Rumpelmayer Marcin urzędnik z Budy. Baron Sar- 
dagna Jan kadet. Odermann kapitan iniynieryi.

HOTEL LONDYŃSKI. Major Lama z Gródka. Deu- 
schinger c. k. porucznik, Hr. Sternberg jenerał, Traka 
c. k. pułkownik, Szembora Krystyn urzędnik, Krynicki 
Hipolit z Wiednia. Padechowicz Ludwik ze Suchy. Jas- 
ser Dawid kupiec z Lipska.

W yjechali* Gostkowski Roman do Sącza. Sebuch 
Herman, Emil v. Reinbacher, Schnapka Aloizy, R heinbu- 
ten do Prus. Dąbski Władysław, Bobrowski Źelisław do 
Galicyi. Fryd^J* Schnirich, Karol Hófer, Jadwiga Brzo­
ska do Wiednia- Wincenty Kirchmajer do Wrocławia. 
Anna Balscb do Berlina. Stefan Gromecki, Izydor Nim- 
hein do Lwowa. Franciszek Habenicht do Pilzna. Antoni 
Krasuski, Niedzielski do Brzeska.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  18go L ipca. W czoraj odbył się pogrzeb 

zm arłego w samej sile wieku W incentego Studzińskiego, 
nauczyciela m uzyki przy tutejszej Szkole Technicznćj, 
wybornego skrzypka i ulubionego kom pozytora m azurów.

—  W  sobotę przytrzym ano w Pradze czeskiej na ro ­
gatce orszak włościan , z jak ie  40  osób obojćj płci i wszel­
kiego wieku liczący i odprowadzono do policyi. W ło śc ia ­
nie ci ubrani schludnie i czysto, z ubioru swego w yglą . 
dali na M orawiaków, nie mieli paszportów  i na zadaw ane 
sobie py tan ia , odpowiadali słowami Pism a świętego, lub 
przynajmniej językiem  biblijnym. Pierw sza indagacya od­
była się u  Nowćj Bramy; zapytani o papiery, odpowie­
dzieli: „słowo Pańsk ie  je s t  naszóm św iadectw em .“ „P an  
n a  w y so k o śc i s z e d ł  p rz o d e m  n a s ,  a  ś w ia d e c tw o  n a sz e  
w z ią ł  z  s o b ą .M W  ty m  d u c h u  d a w a li  o d p o w ie d ź  n a  w sz y ­
s tk o . P y ta n i  s k ą d b y  b y l i ,  r z e k l i :  „ z t a m tą d ;*  j a k  s ię  z o w ią ?  
,ja k o  O jc ie c  n a s z ; “  d o k ą d  i d ą :  „ d o  O jc a ; “  k tó ż  o jc e m  

waszym? „P an  B ó g ;“ wiele was rodzin w tój k u p ie ?  
„myśmy wszyscy je d n i“ itp . Dom yślają s ię , że to wy­
znawcy jak ić j sekty re lig ijnć j, k tórych szczątki przecho­
wują się jeszcze gdzie niegdzie od czterech i pięciu wie­
ków po Czechach i M orawie. N ajprędzej będą to Adamici.

- P rzed  sądem  przysięgłych w Amiens zakończono 
tem i dniami proces, k tó ry  zajm ował wielki św iat paryzki. 
B ogata pewna dziedziczka stanu m ieszczańskiego, zaślu­
b io n a  b y ła  hrabiem u 0 ’M ahony. O kazało się, że m ajątek 
jć j  nie zaś osoba, by ły  celem  zabiegów jego , a  dosta­
wszy go do rą k  mniej d ba ł ju ż  o żonę, a  naw et obcho­
dził się z n ią  najgorzój. N a  rozwód nie chciał przystać

ą m iarą , a postępowanie jeg o  było tak  zręczne, iż 
nigdy h rab ina nie m ogła mieć świadków, k tórzyby mogli 
przeciw  niemu z dowodami w ystąpić. N araz  h rab ina składa 
sądowi listy m ęża, z k tórych mówią przeciw niemu za­
rzuty, wystarczające na uzyskanie rozwodu. Rozwód się 
rozpoczął, ale przerw any został innym processem , w k tó ­
rym  h rab ina oskarżoną została o sfałszowanie tych listów. 
Proces ten w łaśnie mocno zajmował publiczność paryzką, 
ale się odbywał przy drzwiach zam kniętych, i musiano 
poprzestać na w yglądaniu w yroku, k tó ry  hrabinę uznał 
niew inną, uciekła się bowiem do tego środka we własnćj 
obronie.

-  H enryeta  Sonntag urodziła  się 13go m aja 180 5  
w Koblenz. Rodzice jć j  byli ak toram i, ojciec ulubionym 
nawet komikiem. Dzieckiem  jeszcze będąc występowała 
w teatrze , a  m ając la t 15 już  jak o  pierw sza śpiewaczka 
w P radze. B yła potćm  w W iedniu  i B erlinie zawsze jako  
angażowana śpiewaczka teatra lna, ap ó źn ić j zam ierzała tylko 
jako  koncertantka objeżdżać Europę. Zaślubiona potem 
sardyńskiem u posłowi hr. R ossi, zam ieniła te a tr  na  salon

daw ała wprawdzie niekiedy koncerta, ale u  siebie na 
wieczorach dyplomatycznych. K iedy stosunki familijne 
zniewoliły hr. R ossi do porzucenia zawodu dyplomatyczne1 
go i  kłopoty finansowe zaczęły m u dokuczać, Sonntag 
na nowo w róciła  do zawodu śpiewaczki; w Berlinie tylko 
nie chciano jć j przyjm ować, m ając sobie za ubliżenie, ie  
p. m inistrowa daje koncerta. Objechawszy E uropę, którą 
na  nowo swoim głosem  zachw ycała, w yjechała do Ame­
ryki k ra ju  z ło ta , gdzie artyści więcój dolarów  niż wieA 
ców zbierają. Zaledwie wyratowała się od śm ierci w mo- 
rzu  na  rozbitym  s ta tk u , k tó ry  j ą  powiózł za Ocean, 

Poczęła korzystać z owoców talen tu  swego, gdy cholera 
6rasująca w M exiko śm ierć jć j  przyniosła 17go czerwca.

~~ Dowiadujemy się z E m s, iż wynajęto tam  mieszka- 
me dla księcia Paskiew icza na czas pory kąpielnćj. 
rze Sątellit donosi z B ukaresztu , że w głównćj kwate- 

ro»yjski<y znajdował się krzyż kam ienny bogato zło- 
^ 'b & ? zeznaczony do kościoła św. Zofii w Stambule, 

S.° r  ^ . “8yanie m iasto to zdobyli. Krzyż ten powie­
ziony s a naw et <j0 B ułgaryi za wojskiem, lecz teraz 
zło ono go w cerkwi Serindarskićj w Bukareszcie.

Wiadomości handlowe i przemysłowe*
Gdańsk l3 g o  L ipca. T a rg i angielskie w upłynionym 

tygodniu były słabe, a  przy  nacisku do sprzedaży i ma-
łćj ochoty do kupna: nowemu od 1 do 2 szyi. na  kwar-
terze  zniżeniu poddać się m usiano. Po la  w ogólności 
przedstawiają si? dobrze, n ieustanne wszakże deszcze i 
silne trw ające wiatry z każdym  dniem  m ogą postawić zbiory 
w krytycznćm  położeniu.

W zględy te jakkolw iek w ażne, zostały bez wpływ u na 
ceny tak  z powodu znacznych dowozów jak o  tćż zupeł 
nego zniknienia spekulacyi.

W  ciągu tygodnia dostaw iono:

przen. jęczm . 0W8a bobu siem. m ąki
grochu In. rzep. cent. 

z k raju  3,271 5 4 0  5 ^ 1 0  180  2 1 ,2 3 0 ,
zzag r. 3 7 ,613  2 ,3 8 8  1 8 ,6 2 6  451  8 ,797  1 4 ,8 9 0 .

T arg i szkockie, irlandzkie i prowincyonalne podobną 
co i londyńskie zostały  dotknięte stagnacyą.

We Francyi pod wpływem gw ałtow nych i ciągłych 
deszczów, handel zbożowy nieco się ożywił i z wielu miejsc 
przyszło podwyższenie. Z b iór z iarna bardzo u c ierp ia ł, żni­
wa w południowych prowincyach nie odpowiedziały ocze­
kiwaniu: a w całym k raju  je ś li pogoda się nie poprawi, 
świetnie dziś przedstaw iające się p o la , m ogą zawieść na­
dzieje rolników.

W  całych Niemczech jak i na nagzćj giełdzie, handel 
w zupełnćj zostawał nieczynności i od 50  do 80  Guld. 
z] najwyższego punktu  możemy notować zniżenia. N aj 
wyższe tylko gatunki z ofiara w cenie znajdują kupców, 
a sprzedaż i partya  z m ałą w agą, naw et ze zniżeniem 
je s t  praw ie niepodobną.

W  ciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasz t 4 64 , ję­
czm ienia 2 5.

K orzec warszawski. 
Płacono za łaszt wagi hol. Guld. pr. od złp. gr. do z łp . gr.
Pszennicy od 120  do 128  4 5 0  do 6 5 0  „ 33 25 —  48  26 .

„ 180 —  132 650 —  700 „ 48 26 —  52 18.
Jęczmień. „ 1 0 4 — 107 800 —  360 „ 22 16 —  27 2.

Czas mamy prześliczny, ciepły i w naszych okolicach 
zboża dobrze się przedstaw iają.

W  ciągu tygodnia przebyło T o ruń : pszenicy i zboża 
nic wcale, belek  sosnowych 5 2 ,3 2 4 , dębowych 2 ,8 2 0 , 
dylów 1 ,1 2 4 , k lepek łasztów  3 2 6 .

W ysokość wody w T oruniu  stóp  5 cali 9.
K ursa zam ian: Londyn 1 9 4 , Am sterdam  100 , W ar­

szawa 9 2 H am burg 44  '/ą-
M akow ski K ędzior Sf Comp.
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PrzeglądPolityczny.
. _ . W iedeń 17 lipca.
k Zaprowadzenie reprezentacyj prowincyonalnych 

przyrzeczone patentem organizacyjnym, które rząd 
teraz w życie wprowadzić zamyśla, jest nowym do­
wodem , że dzieło  ̂odrodzenia i zreorganizowania 
Państwa raz wytkniętą drogą stanowczo naprzód 
postępuje. Opinia publiczna oceni nadto w tym kro­
ku rządu zaufanie jego dla wszystkich bez różni­
cy prowincyj i narodowości, i przyłoży się zape­
wne do wyprowadzenia z tego nowego źródła po­
stępowych zasad, tych materyalnych i moralnych 
korzyści, które się w nióm zamykają. Reprezenta- 
oye prowincyonalne, lubo z głosem tylko doradczym, 
mogą 1 powinny stać się silną dźwignią do pole­
pszenia bytu mieszkańoów przez rozwinięcie i wy­
kształcenie stosunków miejscowych i przez natural­
ny i nieochybny wpływ na władzę centralną. Rząd 
otwierająo marodowym potrzebom i życzeniom tę 
drogę do okazania się w pewnóm i sumiennem świe­
tle, powinien mieć przekonanie, że każdy takowy 
odgłos uwzględnionym być może. Reprezentacje 
Prr ncy0nalne P°j^te, staną się niewątpliwie 
ganisymie‘ pr‘a lS; ^ ef J Ch Cl^ ik6w "  ®^lnym or- 
dzących w skład L*o «!,e/ ^ ° " ym r0ZW0Ju wch°-  
wybory osób były ®rafn& ' T *  J  tylko’. i!eby 
nie uchodził na ozezych ’dvskusvarh™ j  P08ied*eń 
Z któremi miały i mają do walczenia wsz^kie™™- 
wie reprezentacyjne w całej Europie instytucye

W kwestyi wschodniój zdaje się, że gabinet ce­
sarski będzie musiał zrobić jeszcze krok dalej na 
drodze protokólarnój demonstracyi. Francya i Anglia 
odrzuciły propozycye Rosyi. Gabinet cesarski przeko­
nany o ważności takiego kroku, postanowił raz je­
szcze zapytać w Paryżu i w Londynie, czyli tako­
wy jest stanowczym i nieodwołalnym. Jeżeli nowa 
odpowiedź potwierdzi jui przesłane oświadczenie 
ze strony tych gabinetów, naówczas propozycye Rosyi 
wspólnie o swern oświadczeniem wniesione zostaną 
przed sąd konferencyi, wktórój głos Austryi padnie na 
stronę państw zachodnich. Taż sama konferencja 
ustali związek między traktatem austryacko -  pruskim 
i konwencyą turecką i obejmie to wszystko nowym 
protokółem. W skutku tego protokółu, Austrya i 
Prusy zrobią następnie nowe, jakem już doniósł, 
wspólne przedstawienie do Petersburga. W lej chwili 
gabinetom niemieckim idzie głównie o ewakuacyą 
zupełną i bezwarunkową Księstw Naddunajskich. — 
Przypominam atoli, że między Prusami i Austryą jest 
pewna różnica opinii, nad którój usunięciem dynlo- 
macya czynnie pracuje. Dodaję nadto, że duchowień­
stwo tutejsze w tój kwestyi, głos przeciw dążno­
ściom religijnym Rosyi, śmiało podnosić zaczyna.

Koresp. A ustryacka  pisze. 0  poruszeniach flo­
ty połączonój, które według liczby żagli znaczną 
ilość statków przewozowych mają ze sobą, sądzono 
w Odessie jak donoszą ztamtąd z d. 7 b. m iż wy­
prawa ta wymierzoną jest przeciw Anapie i Nowo- 
rosyjskow. Oba te miejsca są w samój kończynie 
wybrzeża kaukaskiego zosta ącego w raku R o sv a n  
Załogi tameczne mają liczyć 12,000 ludz? Ł  
kacye Odessy wzmocnione zostały znaczną l"iba 
dz ał 36-funtowych . bombardów, które w ost nich 
dniach zg łęb . Rosy, nadeszły. Siła załogi o T sS i 
1 w okolicy rozstawionego wojska liczona w  J 
25,000 ludzi. J ZOna Jest

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
W iedeń. K ursa  telegraficzne z dnia 17go lipca :  —  

M etalik i 5-proc. 86 ' / 8. —  M etaliki 4 '/g-proc. 7 5. 
M etalik i 4-pr. 6 8 3L . —  4-pr. z 1 8 5 0  r. 9 2 .—  2 ’/ 2-pr 
4 8 7/ 16. —  1-pr. 1 9 7 a z c ią g n .—  z 1 8 3 0  r. 2 5 0 , 3 02 .
A ugsburg  12 9 */4. —  Londyn 12 kr. 33 . —  Paryż 1 5 1 ___
Akcye Bankowe 1 2 6 0 .—  Akcye kol. żel. p ó ln .—  F e r-
dyn. —  — . —  Pożyczka z r. 1851 lit. A .  ., B . —
O st-D onau D am pfsch.— .

K urs k rak ow sk i 1 7go lipca. B anknoty austr. ż. 85 
pl- 8 4 '/ a . —  Prusk i ku ran t ż. 1 1 0 f/3 p i. 1 0 9 2/ 3. 
R uble  sr. nowe żąd. lO S ’/g pł. 1 0 2 ’/„. —  Cwancygery 
nowe żąd. 111 pł. 1 1 0 . .— Cwancygery stare żąd . 110  
p ł. 1 0 9 .—  Im peryały ż. 3 5 4, pł. 3 4 5/6.—  D ukaty  austr. 
i hol. żąd. 2 0 %  pł. 20®/3. —  20-franki ź. 35  pł. 3 4 %  
L isty  zast. poi. żąd. 9 7 3/ 4 pł. 9 7 ' / 4. —  L isty  zast. gal 
ż4d. 93  p ł. 92 Yg.

K urs lw o w sk i d. 14go lipca. D ukat holend. 6 z łr 
kr. 6. —  D ukat ces. 6 złr. 9 k r, —  Półim peryał ros. 
4 0 z łr . 8 0  k r. —  R ubel ros. 2 z łr. 3 k r. —  T a la r  pru- 
"ki 1 z łr. 5 7 kr. —  Polski ku ran t i pięciozłotów ka 1 złr. 
31 k r. —  K urs listów  zast. w gal stan. Insty tucie kredy­
towym : Kupiono prócz kuponów 1 0 0  po z łr. 92 kr. 30 
w *nk.—  Sprzedano 1 0 0  po z łr. 98 k r. — , —  D aw ano  

za 1 0 0  złr. 92 kr. 8 0 .—  Ż ądano z łr. —  kr. — •
K urs w ied eń sk i z d. 17 lipca. M etaliki 8 4 .V* ^  

N ow a pożyczka 7 4 ‘/ 2. —  Akcye B anku wied. j 2 5 ® '3/  
A kcye kolei żelaz. pół. 1 7 0 . —  Agio od rloto 3 /4 
od sreb ra  2 9 % . —  Oblig. uwoln. g run t. 82  %• 
pożyczka 1 8 5 4  r. 8 8 . Ran, .

K urs w ro c ła w sk i z dnia 1 7g0 lipca- y
austr. 7 7 %  ż. —  B anknoty poi. 9 2 ' / , 2 %  Bty zaat- 
polskie dawne 8 9 d. —  nowe -— ~~ ^„Z * .* Pozn-
101 żąd . —  dto. 5 % -  proc. 9 * '/a l ' KolśJ Krak 
gór. Szląska. 8 8 %  ż.

na
Z nad Dunaju donoszą o licznych utarczkach mia 

dzy przedniemi strażam i wojsk nieprzyjacielskich
W Ruszczuku i Siumli stawiają cieśle angielscy ba­
raki dla przezimowania wojska. W Sylistryi odbudol 
wują zburzone domy i silniej obwarowują samą 
twierdzę. Z Dżjurdżewa dochodzą wiadomości do d. 
14go b. m. Omer pasza odbywa rekonesanse w róż­
nych kierunkach. Rosyjskie siły główne rozstawione 
nad Ardżysem; mniej więcój liczą one tam 80,000 
ludzi. Prawe skrzydło stanowi korpus jen. Lipran- 
dego ciągnący się ku Siedmiogrodowi, lewe, to jest 
dywizya jen. Chrulewa opiera się pr*y ujściu Jałc- 
mioy. Omer pasza rozciąga swoje lewe skrzydło aż 
ku Alucie, a z za Dunaju ciągną znaczne siły tu­
reckie ku prawemu brzegowi Aluty, mają się przez 
nią przeprawić i wzmocnić lewa skrzydło tureckie. 
Pod Slatyną była utarczka mało znacząca dnia 9go. 
Halim pasza idzie przeciw SJatynie. Część wojsk ro­
syjskich ciągnie od Braiły ku Bukaresztowi, a z muj_ 
tan także ściągają wzmocnienia w tę stronę.

W Konstantynopolu krążył® jeszcze 3 g0  p0 £,josua 
iż flota angielsko -  francuzka s ersowała port seba- 
stopolski, zniszczyła c«ł« . ’ * 0Jenną i handlowe 
okręty, razem w lioahm U a gama 3 0  0 fcr„
tów i pomniejszy0!* ® 8 â0 lfa- Wiadomość ta
jest r z e c z y w iś c ie  J  %  bo jużbyśmy o łćm
wcześniój inną d ^. y. ledzieli. Takież pogłoski
0 w zięciu BuS Snrzftfi iąŻyły Przed Par3 dniami 
w W iedniu , ' d  j  ztam tąd  nawet d ro g ą  te ­
legraficzną Y gazet, wszelako z powyższego 
W idać, * ;Bd£ r °  Pr z VJŚĆ ma do bitwy, w któ re j 
posiada®1 R zdecydowanem będzie.

jenęraf nr. Kudiger wrócił do Warszawy z wv- 
flieczk! swojój d0  Brześcia Litewskiego.
,  r ,„Iyestu donoszą, że zaprowadzono w Neapolu 

na towary pochodsące z Sardyńskich i 
p udniowo -  francuskich portów. Wszystkie listy
1 qce w głąb kraju będą w Neapolu wykadzane 
^apowadzono również sanitarne ostrożności w porcie
Genueńskim.

Deutsche Volkshalle skonfiskowaną została za 
przedrukowanie okólnika ministra pruskiego spraw 
wewn. do prezydenta Poznania i odpowiedzi lego 0 -  
statniego, o których to dokumentach wspominrł ko­
respondent nasz berliński przed kilką dniami.



4 C Z A S  z  Ś rod y  i  9  L ipca  1 8 5 4 .

(62ł) K undm achnng. (3)
jN . 8 948], N achdem  zu den m it hieram tlicber Ankiin- 

digung yom 2 1 . Ja n n e r und 7. M arz 1. J .  Z. 3 2 5 5  flir 
den m it h. H andelsm inisterialerlass vom 4. O ktober 18 5 3  
Z. 72 90 bew illigten B au der Zollstrasse von K rzesław ice 
nach B aran  im K rak au er K reise ausgeschriebenen Offert- 
verhandlungen keine U nternehm ungslustigen erschienen
sin d , so w ird in Folgę E rlasses der h . L andesregierung 
vom 2 6. Ju n i  d. J .  Z. 14 ,45  8 eine nochmalige Offert- 
verhandlung m it dem B em erken ausgescbrieben, dass die 
u rspringlich  bew illigten K osten  von 3 2 ,3 1 0  fl. 45  kr. 
CMze auf 3 7 ,044  fl. 8 kr. CMze also um 4 733 fl. 2 3 
kr. CMze erhóht worden sind.

Z ur U iberreichung de r diessfUlligen Offerten boi der 
k. k. K rakauer K reisbehórde wird der T erm in bis zum 
2 5  Juli 1 8 5 4  festgesetzt.

D ie bis zu diesem  T age zu liberreichenden Offerten 
m dssen :

1) W oblversiegelt se in , und von Aussen den Nainen, 
C harakter und W ohnort der betreffenden Offerenten, 
so wie das B auobjekt entbalten.

2)  In  einer solchen Offerte muss der Perzentnachlass, 
um welchen de r Offerent den Bau gegen die zu 
G runde liegenden E inheitspreise zu ubernebm en ge- 
d e n k t, sowohl durch Zahlen ais durch B uclistaben 
deutlich ausdrflckt ersckeinen.'

3 )  Muss der Offerent d a rin  ausdriiclich erkl&ren, dass 
er die der V erhandlung zu G runde liegenden all- 
gemeinen und spezielen B edingungen, die P lane, die 
sum arischen K ostenfiberscblag und das P reisver- 
zeichniss eingesehen und w oblverstanden h a b e , und 
alle darin  en tbaltenen Bestim m ungen, und Vorschrif- 
ten  pQnktlich erfiillen wolle —  fe rn e r :

4 )  M uss die Offerte m it dem 5 %  Vadium  entw eder 
im B aaren  oder m it der Q uittung einer k. k. Samm- 
lungs- oder Landeshauptkasse ilber den E rla g  des- 
selben, sei es im B aaren  oder in annehm baren und 
haftungsfreien offentlickcn S taa tsp ap ieren , die nacli 
dem Borsenwerthe des, dem E rlagstage  vorhergelien- 
den T ages zu berecbnen sind, verseben sein.

5 )  E ine auf die eben angedeutete  A rt ausgestellte  
Offerte muss vom Offerenten u n ter A nsetzung sei­
nes C harakters und W obnortes m it V or- und Zu- 
namen eigenhkndig gefertig t sein.

Zu dieser V erhandlung  w ird jederm ann  zugelassen, 
welcher durch ein Zeugniss der O rtsobrigkeit seine V er- 
lasslichkeit als U nternebm er, dass e r n ich t K o n lrak t- 
brtlchig erk lart w a r , oder sonst seine anstandlose P er- 
sónlichkeit nachweisen wird.

D ie fibrigen allgem einen und besonderen  B edingnisse, 
Plane und Uiberschl&ge, konnen w ahrend de r vorgeschrie- 
benen Am tsstunden in  der h ieram tlichon K anzlei einge­
sehen werden.

K rakau  am 6. Ju l i  1 8 5 4 .

art. IS ust. hyp. z roka 1844 wzywa ruająoyoh prawo do 
spadku po śj>. Jakóbie Dąbrowskim w stanie wolnym^ bez­
potomnie zmarłym pozostałego, z posiadłości włośoiańskiej 
tojest z domu i gruntu mórg 7 we wsi łiogu w Tabelli pod 
pozyeyą 18 zapisanego składającego się, aby się z t »kowe- 
rai w ciąga miesięcy trzeoh rg łosili, po upływie bowiem 
tego terminu, spadek rzeczony zgłaszającemu się ojcu zmar­
łego Józefowi Dąbrowskiemu Jako jedynemu gukoossorowi 
w myśl ort. 717 K. C. przyznanym zostanie.

Kraków dnia 13go lipca 1854 r.
(2 -3 )  X. A. W olniewiez S. P. — W. K o r c z y ń s k i .

( i T Ś )  W  IMIENIU ( 2 - 3 )
Jego Cesarsko - Królewskiej -Apostolskiej M ości 

C E S A R S K O - K R Ó L E W S K I  T R Y B U N A Ł  
Wielkiego K sięstw a Krakowskiego 

wydał wyrok następujący:
Działo się w Krakowie w gmachu władz sądowych przy 

ulicy Grodzkió] pod L. 106 stojąoym na audyeneyi 
publicznej o. k. Trybunału W ielkiego Księstwa kra­
kowskiego, dnia jedenastego lipca tysiąo ośmsct 
pięćdziesiątego ozwartego roku.

W y d z ia ł  II. 
obecn i:

Brzeziński, sędzia prezydująey.
Krzyśanowski )  . . .
Lorentski )  sędziowie
W iderakiewicz, pisarz.
(podpisano) Brzeziński, W iderakiewicz.

Na skutek podania r. strony handlo Montz Mandeles i syn 
do o k. Trybunału W . Ks. krakowskiego w dniu 11 lipca 
1854 roku do N. 5534 o danie miejsca upadłości handle pod 
firmą L. L a n d a u  na Stradomiu przy Krakowie pod 1. 15
is tn ie ją c e g o .

Po wysłuohaniu relacyi przez sędziego sprawozdawcę 
przed staw ion ej,

C. K. T rybu n a ł  
w dopełnieniu reskryptu c. k. Sadu W yższego W ielkiego 
ks. krakowskiego z dnia 6 lipca r. b. do Nru 1565, mocą 
którego na żądanie handlu pod firmą Moritz Mandeles et 
Sohn w Bernie istniejącego, handel pod firmą L. I.andau 
pod 1. 15 na Stradomiu przy Krakowie c\ystojąoy, za nie­
wypłacalny uznanym został, z powoda iż wypłaty wexln 
w dniu 26 lutego 1854 roku na złotych reńskioh 408 kr. 35 
nj. k. z terminem wypłaty z końcem ozerwoa 1854 r. przez 
handel Morit* Mandeles et Sohn wydanego, a przez Prelę 
Landau prowadzącą handel w imieniu męża swego L. Lan­
dau słabością złożonogo, przyznanego odmówiła, Jak tego 
pokładany protest przez notaryusza Korytowskiego pod dniem 
39 ozerwoa r. b. spisany a w dniu l  ijpoa rojlu j orj .
ozony, przekonywa, ^  g  Trylunat
postępując w duchu przepisów artykułu 1 , 6 ,  13 18 , 19 i 
21 It. H. K. III handel pod firmą L. Landau na Stradomiu 
przy Krakowie pod 1. 15 istniejący * ‘*n,em 1 lipca 1854 r. 
za upadły uznaje, na kommissarza tejże upadłości sędziego 
Lorentskiego z grona swego, a na kuratora Herkulana Ko­
mara adwokata i Jana Bredę kupca tutejszego wyanaoii 
O. k. Sąd Pokoja okręgu Hg0 miasta Krakowa o opieo*ęt0_ 
wanie tak r*0O*onego handlu jako i mftj^tku u-
padfego L. Landao? o. k. Dyrekcja Policyi o dodanie 
upadłemu straży polioyjndj, wzywa, wrafi*®10 
według artykułu 21 K. H. K. n i ,  niniejszego wyroku po­
stanawia.— Koszta zawiesza.

Osadzono w pierws^J Instanoyi z cxoku*3yą tymoeftsow^ 
bez kaucyi. . ,

(p o d p isa n o ) B rz o z in sk i, W id era k iew icz .
Zaleca i rozkazuje w s* y s^ im komornikom sadowym , od 

którychby się tego domagano, aby wyrok niniejszy w yexe- 
kwowali, prokuratorom aby tego dopilnowały komendantom 
i urzędnikom siły  ibrojnój, aby dodali pomooy W0j 8k0wóJ, 
gdy o to prawnie wezwanemi będą.

(p od p isan o) B rz e z iń s k i , W id erak iow icj.
Za zgodnofió tego odpisu z wyrokiem oryginalnym 
u złr. 1 m. k. spisanym poświadcza.

Pisarz o. k. Trybunału W . ks. krakowskiego
W id e r a k ie w ic z .

(659) L iz ita tion s-A n k u n d igu n g'.
[N . 2 0 ,44  7J. Vom M agistrate  der k. Ilau p ts ta d t K ra ­

kau wird zur allgem einen K enntniss g e b rac b t, dass zur 
V erm ietkung de r lokalitaten in dem st&dtischen Gebkude 
N . 10, I te n  G de bei der Tuchhalle Syndikówka genannt, 
besteliend in einem  Gewólbe und Zim m er zur ebenen Erde, 
zwei Z im m er im  2ten  Stockwerke und einem K eller au  ̂
die Z eit vom l te n  Novem ber 1 8 5 4  bis 3 l te n  O ktober 
185 7 am 2 6 Ju l i  1854 im M agistratsgebaude bei lten  
D epartem ent um 10 U br V orm ittags eine V ersteigerung 
abgehalten werden wird. D er A usrufungspreis betrag t: 
24 5 fl. 8 kr. K. M. jithrllchon M iethzinses. Das Vadium  
b e tra g t: 25 fl. K . M. Schriftliche Offerten werden aucb 
angenommen. D ie L izitationsbedingnisse konnen im Bu- 
reau des I ten  D epertam ents eingeseben werden.

K rakau  am 12 Ju l i  1 8 5 4 .
O głoszenie licytacyi.

[N . 2 0 ,44  7]. M ag istrat król. głównego m iasta K rakowa 
podaje do powszechnej w iadom ości, iż celem wypuszcze­
nia w dzierżawę lokalu w domu N . 1 0, gm. łó j Prz)- Su­
kiennicach Syndykówka zwanym , z sklepu i stancyi na 
dole, tudzież dwóch stancyj na drugićm  p iętrze  i piwnicy 
składającego się na  czas od Ig o  listopada 1 8 5 4  do 3 Igo 
października 185 7 odbędzie się w dniu 2 6 lipca 1854 
w gm achu M agistratu  w biórze Igo  D epartam entu  o go­
dzinie 10 publiczna licytacya. N a  pierw sze wywołanie 
ustanaw ia się cena w kwocie 2 4 5  fl. 8 k r. m. k. roczne­
go czynszu. V adium  wynosi 2 5 złr. m. k. D eklaracye 
piśm ienne także będą przyjmowane. W arunk i licytacyi 
mogą być przejrzanem i w biórze Igo  D epartem cntu.

K raków  dnia 12 lipca 18 5 4 .

(64?) Kumlmachiing. 0 3)
Die gefertig te  k. k. B etriebs-D irek tion  beabsichtiget 

das R estaurationsgescbaft in dem Bahnhofe der ostlicken 
k. k . Staatsbalin zu K rakau auf die D auer E ines Jah res 
vom l te n  Septem ber 1 8 5 4  angefangen , w ieder zu ver- 
pachten.

D iejenigen welche gesonnen sind, die erw ahnte R estau- 
ra tion  zu p ach ten , werden eingeladen , ihre diesfńlligen 
schriftlichen A nbothe (O fferte) versiegelt d e r U nterzeich- 
neten k. k. B etriebs-D irektion  langstens bis 3 ten  A ugust 
1 8 5 4  e inzu reichen , und dem Offerte bei de r U eberrei- 
cbung den B e trag  von D reissig  Gulden CMze ais V a ­
dium  (C aution) anzuscliliessen.

D i o  n l L h e r c n  B e d i n g u n g e n  k f t n n c n  L i e r o r t a  c i n g e s e l i e n
werden. —  K rakau  den 18 ten  Ju li  1 8 5 4 .

K. k. Betriebs-Direktion der óstl. Staatsbahn.

pla

N . 2 2 5 (6 4 9 )C. K. SĄD POKOJU  
Okręgu III .  Mogilskiego.

W  myśl art. 53. ant. o włośo. usamowol. i na zasadzie

(642) K undniacłiung. (2-3)
[N . 184  7.] W egen  V erpach tung  der P rop ination  auf 

der Reichsdom ane Jaw orzno im G rossherzogthum e K ra­
kau flir die D auer von drei J a h re n , ais vom l te n  N o ­
vem ber 1 8 5 4  bis m it letzten  O ktober 185  7 w ird am 
4 ten  A ugust 1 8 5 4  eine L izitations-V erhandlung abge­
halten werden.

Pach tlustige  werden hievon m it dem  in K enntniss ge- 
s e tz t , dass sie h ierau f v e rs ieg e lte , von Aussen m it den 
W o rten : „AnbotU zur paclitwoisen E rstehung  de r P ropi- 
na tion“ bezeichnete und m it dem zehnperzentigen R eu- 
gelde (V adium ), so wie m it der E rk laruog , sich den be- 
zilglichen Pachtbedingnissen zu u n terz iehen , versehene 
Offerte bis zum 4 ten  A ugust 1 8 5 4  um 12 U hr M ittags, 
und zw ar, entw eder bei de r k. k. M ontan-V erw altung 
zu Jaw orzno, oder bei dem k. k. I le rrn  A m tsreg istra to r 
in der h ierortigen D irekzions-K anzlei abgeben konnen; 
auf nachtragliche A nbothe wird keine R ueksicht genom- 
men werden.

Das P ach tob jek t besteh t in dem R echte  zur Erzeu- 
gung und zum A ussckanke von B ie r , B randw ein und 
M e th , dann zum Ausschanke von W ein  in den zur ob- 
genannten Dom&ne geliorigen D ó rfe rn , Jaworzno, D ługo- 
szyn, Dąbrowa, Szczakowa, B yczyna, Je leń  und den da- 
zu gehorigen A ttinentien.

D ie L izitations- und Beziehungsw eise-Pachtbedingnisse 
sind sowohl bei de r k. k. M ontan-V erw altung zu Jaw o­
rzno ais auch in der R eg istra tu rs- und Expedits-K anzlei 
der k. k. B erg-Salinen- und F orst-D irek tion  zu W ieliczka 
in den gewóhnlichen A m tsstunden einzusehen.

V on der k. k. B erg-Salinen- und Forst-D irektion.
W ieliczka am 2 6. Ju n i 1 8 5 4 .

stellung de r M aterialien und A rbeiten  zu de r heuerigen 
Conservationsbaulichkeiten im ganzen K en tyer k. k . Straf- 
fenbezirke und zw ar:

auf der / .  Wiener llauptslrasse  
a j  in de r B ialer W egm eisterschaft m it dem F iskalpreise 

p r. 13 94 fl. 2 5 k r. (w orun ter die Briicke N . 16 
m it dem E rfordern iss) pr. 805  fl. 3 2 %  kr. C. M. 
m it begriffen ist.

6 )  in de r K entyer W egm eisterschaft m it dem F iska lp rei­
se pr. 166  fl. 4 8 %  kr.

au f der Ośioięcimer Verbindungsstrasse:
C j  fur die K entyer W egm eisterschaft m it dem F iskal­

preise 2 94 fl. 3 0 %  kr. 
d) fur die Oświęcim er W egm eisterschaft m it dem F is­

kalpreise 2 72 5 fl. 35  kr. (d a ru n te r  in der letz te- 
ren  W egm eisterschaft die Briicke N . 2 7 m it d e r E r­
forderniss pr. 1 8 1 9  fl. 34  kr. C. M .) mitbegriffen; 

eine L izitatlon  am l te n  A ugust 1 8 5 4  iu der K entyer 
M agistratskanzlei, ferner

a u f der I. Wiener llauptslrasse:
a)  in de r A ndrychauer W egm eisterschaft m it dem F is­

kalpreise 3 2 2 0  fl. 3 0 %  kr.
b)  in der K alw aryer W egm eisterschaft m it dem F iskal­

preise 183 8 fl. 7 %  kr. (d a ru n te r die B riicke N . 85 
in der A ndrychauer W egm eisterschaft m it der E r ­
forderniss 22 74 fl. 5 1 %  kr. C. M .) m itbegriffen;

eine L icita tion  am 2 ten  A ugust 1 8 5 4  in der W adow icer- 
K reisam ts-K anzlei V orm ittags um 9 U hr abgehalten w er­
den wird. Das Praetium  fisci b e trag t wie o b e n , und das 
Vadium  1 0 % .

Sammtliclien O rts-O brigkeiten  w ird dem nach aufgetra- 
gen, diese L icitation in ih ren  Dom inical-B ezirken sogleicli 
zur allgem einen K enntniss zu b rin g en , und insbesondere 
Jio bekannten Speculanten und U nternehm ungslustigen 
hiervon eigends m it dem B eisatze zu ve rstan d ig en , dass 
die w eiteren L icitations-B edingnisse am gedachten  L icita- 
tionstage h ieram ts bekannt g eg eb en , und dass bei der 
V ersteigerung  auch schriftliche Offerten angenom m en wer- 
ffen , daher es g esta tte t w ird , vor oder auch wilhrend 
der L ic ita tio n s -V erhandlung schriftliche versigelte  Offer­
ten der L icitations-C om m ission zu Obergeben. D iese Of­
ferten mtissen a b er: 
a,J das de r V erste igerung  ausgeset/.te O b ject, fiir wel­

ches der A nbot gem acht w ird , m it Ilinw eisung  auf 
die zur V ersteigerung  desselben festgesetzten Zeit, 
namlich T a g , M onat und J a h r  gehórig  bezeichnen, 
und die Summę in Conventions - Mflnze, welche ge- 
boten w ird, in einem einzigen, zugleich m it Ziffern 
und durch W orte  auszudriickenden B etrage  bestim m t 
angeben, und es muss 

b) darin  ausdriicklich enthalten  sein , dass sich der O f­
ferent alien jcnen  L icitations-B edingungen unterw er- 
fen wolle, welche in  dem L icitations-Protokolle  vor- 
kommen und vor B eginn der L ic ita tion  vorgelesen 
w erd en , indem  O fferten , welche n ich t genau hier- 
nach verfasst s in d , n ich t w erden berucksichtigot
■ w e rd e n  ;

c j  die Offerte muss m it dem 1 Opercentigen Vadium  
des Ausrufspreises belegt se in , welches im baren 
G elde, oder in annehmbaren und haftungsfreien óf- 
fentlichen Obligationen, nach ihrem Curse berechnet, 
zu bestehen h a t;

<I) endlich muss dieselbe m it dem V or- und Fam ilien- 
N am en des Offerenten, dann dem C harakter und dem 
W ohnorte  desselben un terfertig t sein.

D iese versiegelten Offerten werden nach abgeschlosse- 
ner m undlichen L icita tion  eróffnet werden. S te llt sich der 
in einer dieser Offerten gem achte A nbot g tinstiger dar, 
ais der bei der mQndlichen V ersteigerung  erzielte  B est- 
b o t , so w ird der Offerent sogleich ais B estb ie ter in das 
L ic ita tio n s-P ro to k o ll e ingetragen und hiernach behandelt 
w erden ; sollte eine schriftliche Offerte denselben B etrag  
ausdrdcken, w elcher bei der mtindlichen V ersteigerung  
ais B estbo t erzielt wurde, so w ird dem  m lindliehen B est­
b ie te r der V orzug eingeraum t werden.

W ofern jedoch m ehrere schriftliche Offerten auf den 
gleichen B e trag  lauten, wird sogleich von der L icitations- 
Commission durch das Loos entschieden werden, welcher 
Offerent ais B estb ie ter zu betrach ten  sei.

W adowice am 11 ten  Ju li  1 8 5 4 .

zu r allgem einen Kenntniss zu b rin g en , und insbesondere 
die bekannten Speculanten und U nternehm ungslustigen 
hievon eigends m it dem Beisatze zu verstand igen , dass 
die w eiteren L icitations - Be Jingnisse am gedachten L ici- 
tations-T age in  der M agistrats kanzlei Podgórze bakannt 
gegeben werden.

Bochnia den 9ten Ju li  18 5 4 .

n . 9668. C i r c u 1 a r e (6 3 4 -3 )
an sammtliche Ortsobrigkeiten.

Zur Verpachtung der Ait-Sandecer stadtisehen Bratdweia-,
M eth- und  B i e r - P r o p in a t io n  a u f  d ie  Z eitperiode v om  I s te n
N ovem ber 1851 bis Ende Oktober 1857 wird am 28‘.en Juli
*• J. in der Alt-Sandeeer-M igistrats-Kauz!oi in den ge-
wohaliahen Amtsstunden eine offontliche Licitation ab^ehal-
ten werden. Der Fiskalpreis fiir Brandwein Meth and andere

Getriinke betragt 23.98 fl , dann fur das Bierg. falle
cm  ł  ^r’ zusammen fur beido Oefalle 3701 fl. 7 kr,

wovon 10° „ ais Vadium vor Beginu der Lizitatiou ko erlegcn sind
Diese beidin Oefalle werden einzela, und dsnn vereint,

. • I  *6eranR a u s S flbo then ,  und es w e r d e n  a u ch  s c h r i f t -
lioho Offerten an g en o m m e n  w e rd o n .

bo^annt^egeboń'werden.SbCd n^niaBe We,'ddD "m 0Mj*B ^  
Die Ortsobrigkeiten warden angewiesen vorstehonde Lioi- 

lat.ons-Ankundigung gehorig *„ verlautbaren, und bekannto 
Uaternehmer hievon oigends in Kenntniss setsen 

Sindeo am 7ten Juli 1851.

(607) Koiikiirsausschreibiing. (3)
[N . 2 6 1 9 .]  Im  Bereiche de r k. k. B erg-Salinen- uud 

Forst-D irection  zu W ieliczka ist boi dem k. k, Sulzver- 
schleissam te zu Bochnia eine M agazins-G eliilfen-Stelle in
E rled igung  gekomrnen.

M it dersclben is t die Jahrs-B esoldung von 3 00 fl., 
die X II . Diiitenklasse und der Genuss des sistemm assigen 
Salzdeputats von 15 Pfund pr. Fam ilienkopf jahrlicli 
verbunden.

Diesfallige B ew erber haben ihre eigenhandig geschrie- 
benen G esuche, worin sich iiber L cb en s- und allfalliges 
D ienste a lte r ,  gesunde Lcibesbeschaffenheit, so Ober et- 
waige S tu d ien , dann die K enntniss einer slavischen ins: 
besondere der polnischen Sprache m it legalen Zeugnissen 
auszuw eisen, und zugleich anzugeben i s t , ob und wie fern 
sie m it einem diesbezirkigen Beam ten vorw andt oder ver- 
schw agert seien, langstens bis zum 31 ten Ju li d. J. h ierorts 
einzubringen.

Von der k. k. B erg-Salinen - und Forst-D irection.
W ieliczka am 2 6 Ju n i 18 5 4 .

i  gs n e  r  a  t  y .
( 610) W y s z ł a  z  d r u k u  ( 5-6)

i jest do nabycia w księgarni J, Czeclia

przez

Maurycego Mar.r.a.
C e n a  e g z e m p l a r z a  1 z ł o t y  r e i i s k i  i n k .

M andataryusz i sędzia policyjny szuka odpowiednćj 
posady, m ógłby także i zarząd gospodarstw a przyjąć. B liż­
szą wiadomość udzieli na listy  frankowane pan Ja n  Janicki
w Zaleszczykach. (6 2 0 - 3 )

Konkursaussclireibung.
[N . 2 2 62 .] B ei der B ukow iner k. k. L andes-R egie- 

rung  sind m ehrere C oncepts-P raktikanten-S tellen  theils 
ohne, theils m it dem A djutum  jah rlich er 3 0 0  fl. CMze 
z« vergeben.

B ew erber um derlei D ienstposten haben ihre gehórig 
•nstruirten und m it dem N achw eise flber die zurflckge- 
iegten juridisch-politischen Studien belegten  Gesuche, da- 
ern sie hereits in D iensten s tehen , durch ihre vorge- 

setzte , im andern F a lle  im W ege ih re r  politischen Zu- 
stAndigkeitsbehfirde binnen 4 W ocben an das Landes- 
I raesidium  ̂  zu Czerniowitz zu tib e rre ich en , wobei noch 
bem erkt w ird, dass auf jen e  B ew erber, welche die K ennt­
niss einer slavischen oder rom anischen M undart auszu­
weisen verm ogen vorzflgiieh B edacht genommen werden 
wird. —  Czerniowitz am 12 J uni 1 8 5 4 . ( 6 3 8 - 3 )

(656) Circulare (2-3)'
an sammtliche Dominien und Magistrate.
f N. 1 0 ,8 0 4 ]. V on Seite des B ochniaerk . k. Kreisam tes wird 

hiem it bekannt gem acht, dass zur V erpachtung d e rP o d g ó rze r 
stadt. Propination  bestehend in  dem E rzeugungs - und 
Ausschanksrechte von Brandwein, B ier, M eth  und sonsti- 
gen gebranten  G etranken, dann zur V erpachtung der Pod- 
gorzer stadt. Sandbanke auf die Z eit vom l te n  Novem ber 
185 4  bis lezten  O ktober 185  7 und z w ar:

fiir die Propinazion am 7ten  A ugust 1 8 5 4  und 
fur die Sandbanke am 8ten  A ugust 1 8 5 4  eine Lizita< 

tion in der P odgórzer M agistratskanzlei V orm ittags um 
9 U hr abgehalten w erden wird.

D er Fiskalpreis au f ein  J a h r  von dem 1 0 %  ais Va  
dium zu erlegen s in d , b e trag t fiir die B randw ein , B ier 
und M ethpropination 6 1 1 0  fl. 3 6 kr. C. M . und fiir die 
Sandbanke 176  fl. 82 kr. C. M.

U ibrigens wird die Propinations von B randw ein , B ier 
und M eth  v e re in t, dann die P ropination von Brandw ein 
und jen e  von B ier und M eth abgesondert de r L izitations- 
verhandlung unterzogen werden.

S&mmtlichen Dominien und M agistraten  w ird demnach 
aufgetragen, diese L icitation in  ihren  T errito rien  s o g le ic h

S «  *
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przychodzą codzień świeże do handlu E d w a r d a  F u c h sa  
w Krakowie pod J a s z c z u r k a m i ,  o r a z  dostać można l i n -
» * > ' I  M ą k i  k - k u r u d z a , , , ^  wIede4 “ “
cenie bardzo umiarkowanej.

(661) A nk u n d igu n g- (2-3)
[N . 16,2 70]. V on Seite der W adow icer k. k. Kreis- 

behórde wird h iem it bekannt gem ach t, dass zur Sicher-
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